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prezydent senatu gdańskie

go, wziął udział w repre· 
zentacyjnem polowaniu w 

LEON NOEL, 
ambasador francuski, wziął 
Udział w reprezentacyJnem 
polowaniu w Białowieży. . 

"iłiałowieży 

Francja zmusi Rzesze do poszanowani.a 
przyjętych zobowiazań i przeciwstawi się wszelkim próbom ob

sadzenia strefy zdemilitaryzowanej w Hadr·enji 

fBudoDJa 6a~ lotn'ia:ądi "' pólnocn~j ~roncii · i !IJelflii 
• . Paryż, 19 lutego. lotniczych, kt.dre w razie otwartego za- wstać również na terytorium Belgji. lotniczych w piiłnocnej F r.anicji i Belgdi. 

Gr·?Z~a. narws~erna ~~eiZ Niemcy targu z Niemcami oddane byłyby do AmbasadoQ" angielski w Berlinie przy- Równocześnie Francja przygotowuje już 

~adrenskie1 strefy zdem1.Ittaryzowanej dyspozycji Wielkiej Brytanji, jako głói:f- jęty został przed kilku dniami przez teraz szereg wnfosków w spraiwie Nad

ie-st w dalszym ciągu tematem ożywio- nej jfwarantki Locarna. Podobne bazy kanclerza Hitlera, któremu ośwfadc1zył renii ną. najbliższą se·s1ię rady Ligi Nairo· 

ny~h komenta:rzy w tutejszych ~ołach dla loitnictw1a brytyjskiego mogłyby po· o możliwości· budo,.,.v tego rodzaju baz dów. 

~l9~S~~~fi~ Iaiemni[la ~ra~liei li~tów ~róla Jeue~o i Venilelo~a 
t:y:;

0

;zła t!;!,1>~~~~ba~at;i:~:~~~~ lałsty wpadły do r~k agenta jednego z państw ościannycb? 
dzą, mtmster Flandm dązy obecme do lf · · 

zrealizowania konkretnego planu któ-1 Wiedeń, 19 lutego I między monarchą a Venizelosem. i skowe i rozbrojeniowe Grecji. Zgodnie 

ryby Niemcy zmusił do poszan~wania I Z Aten doposzą, że olbrzymie poru- Skradziona korespondencja zawiera-! z sugestjami jednego z wiel~ich mo· 

przyjętych zobowiązań, zawartych w szenie wywołała tam stwierdlona ostatl ła listy Venizelosa i króla Jerzego, pozo i carstw, prawdopodobnie Anglu, oraz w 

traktacie wersalskim. W tvm celu rząd ! nio kradzież listów wielkiego fabrykan- stające w ścisłym związku z wypadka- , związku z sytuacją Grecji na tle ~tosun

fran~uski przystąpić ma w najbliższym 1 ta broni Kondomihali, który przed po-I mi, które nastąpiły po powstaniu mar-I ków międzynarodowych. 

czasie do budowy całe2. o szeregu bazi' wrotem króla do Grecji pośredniczył I cowem, a które poru. szały sprawy woj-I Listy. te mają charakter poufny i 

„••••~• ... ••••••••••••••••••i>"~"" ... •••••••••••••••••• ogloszenie ich może spowodować po-

Blólil nie złoty skarg'! . Rz='d' 1·e·w1·rv w H. 1·sz'pan1·1· p:~::a li~i~pli~!~l:1a ~~~~::r:::e~ 
przeciw napastnikom 'ł •• · mies~kania Kondomihate ł zachodzi oba 

. - - ·J W piątek dymisJ·a obecuego gabinetu ~a, ze wp~td~y ?ne w ręce agentów 

: Paryz, 19 lutego · · Jednego z sąs1edmch mocarstw. Ener-

(PatJ ~czoraj odbylo si~ pierwsze/ . . 1'_tadryt'. 1? luteg?·. . We w~zy-stkich miastach hiszpań- giczne śl.edztwo wdrożone przez policję 

przesluchame dep. Bluma w Jego •niesz Pomewaz w kilku m1e1scowosciach sk1ch, w ktorych wybuchły w czasie sa I ma na celu odzyskanie cennych doku-

kaniu przez sędziego śledczego. w czasie starć, które się wywiązały mych wyborów i ak·cji przedwyborczeil mentów. 

Blum odmówił wszelkich zeznań co podczas glosowania rozbito urny z kart rozruchy, zapanował już zupełny spo- ••••••••••••••

do osób napastników i oświadczył, · że· kam:i wyborczemi, zaszła konieczność kój. 

nie zamierza skladać skargi przeciw powtórzenia wyborów w niektórych o- *** Pokąsany przez psa 
sprawcom napadu. ·kręgach. Madryt, 19 lutego I .. 

Ostateczny wynik glosowania zna- (Pat) Oficjalne, podane przez wladze . . L?dz, _19 _I~tego. 

ny będzie dopiero w czwartek. wyniki wyborów w Madrycie, nie róż-, (gr.) - Na tahcy ~olczansk1ei. około 

N r & Rząd jest zdecydowany wyciągnąć nią się w niczem od wyników podanych; domu nr. 2fJ2 piogfł'.'ztomy zo~tał prezz 

• konsekwencje ze zwycięstwa , wy;bor~ dziś rano. I psa. 23-letm robotmk„ Fr"1J~c1szek Lan· 

obrazkowego tygodnika czego lewicy i ustąpić. Dymisia 2abine- Azana na cz'ele listy frontu ludowego, ~owio~, zamis w Rudzie Pah1an. przy ul. 

przygód ciekawych I tu nastąpi w piątek. Prezydent republi- otrzymał 225.000 głosów przeciwko Iiś-1 ugRn)USZ~ ki. d „ ł L a . b ł 

i wesołych p. t. ki zgodnie z wnioskiem ustępującego. cie prawicowej, która otrzymata 187.000 tak ainy, .1ru e. 0 mo~ an owioz . Y Y 

d · · • f i I ł ' 0·1 n bi 1 t · dł · po•wazne, ze musiano zawezwac po-
rzą u powierzy m1s1e s ormowan a ga· g osow. 1 J.\,O es, <: ory przesze Ja- gotowia Czeirwooego Kr · D · 

A RU ZE LA 
binetu przedstawicielowi zwycięskiej ko siódmy na \iście antyrewolucyjnej, lekarz opatrzył . poo>lk~:ego Yj". rz 

(lewicy. me został wo gole wybrany. aplikorwał mu zaistr.zyki przeciw wście-

. 11 W .Paragwaju spokój ~~~~ie~!:~i;j:~~h1~t,::.ie budzi na-

już .u.kazar sit;"' sprz1:u 11z.v. I Przywódcy powstańców obeimują władzę Somobóisiwo 

PATreTsc: . p Asuncion, 19 lutego I wany byl 'o i1dziat w spisku komunis- Lódź. 19 lutego. 

1 AT ACH O N · <Pat) Przywódcy powstania przestali i tycznym. W nieobecności płk. franco (gr.) - Dziś o godzinie 4.30 rano za· 

walczą z bałwanami. do płk. Franco w Buenos Aires telegram
1 
kierownictwo ruchu powstańczego ob- wezwano pogot01Wie Czerwonego Krzy-

F E R D E K. wzywający go do niezwłocznego powro ' jął pptk. Smith. ża do. lokalu 8-go komisM,jartu P. P. -

urządza konktll''> ta1iców. tu samolotem do kraju. . I Płk. Franco oświadczył, iż powstattie Okazało się, że p.T1Zywiezio111io tam nie-

p L U M P E k J t I • • t ł • I ł • t · d I • ł przytomnei!o młodei!o mężazyiz,nę, kit6-
un a rewo ucyma me zos a a 1esz-1 wywo ane !es meza owo eruem ca ego ry dawał słabe omaki życia. 

prześladowany przez psiarnj1; cze utworzona. W mieście wstrzymany 
1 
kraju z prowadzonej przez rząd polityki D . 

1 
k . . . 

OSIOLEK-WESOLEK jest całkowicie ruch tramwajów. Dzienl zagranicznej. Istniafo również wielkie . 'kyzu~y ': arz po~oto~1a stw18e1,dz1ł 

iako szofer. niki nie wychodzą. Obecnie panuje spo-, niezadowolenie wśród b. kombatantów, bc.1.~z ie ·k'° ru
1
c1: e1s9en1 c1~. oBc ~ął. aWm.~-

w - - k.. I . t b d • t l t. t . d ·1· . d . • ·• O)'Ca o az,a; się • eual roms aw OJ· 

s1ec1 giganlycz- OJ, ecz mias o o sa zone 1es przezl <: orzy wier z11, ze rzą me wype1n11 ta.sik . 1 R k' .• k' . 
9110 

n ego pa i; ;a ka oddziały wojskowe. poczy11inoych im obietnic. WóJ:::k PQ"~y u . . ~ lC~n~e) " 

"..., Płk . Franco, istotny przywódca po-1 Ze wszystkich stron oświadczają, że cl'a 1· znai'd1 ui'emse1.ęponsla ta za e.go zda1~-

- dal szv ciąg oow ie:;ci „Wyspa Cudów", 

W dzikich puszczach 
Brazylji 

- dalszy ciąg egzotveznych orzygód małego 
podróż nika Jasia. 

CZYJE POLE? 
- nowa arcyciekawa gra l·i warzyska. 

Zabawa kos1jumo
wa w ostalkf 

- J.nl ui1111a dla dziewcząt. 

8 wielkich 
kolorowych 
stron 

~u~~r~ 10 gr. 

t · · dl t l b' f 'd · . • • a u rzymamu roi z1-
wt s adm~. wys1e .ony zo~ a V-: u die~ ym pr~y":o. cky po~starua. me sprzy1axą by- ców. Wczoraj wyszedł z domu w godzi-

ygo rnn z~gramcę, pomewaz po eJrze- 11a1mme] omumzmow1. naich wieczoit"owych. Dopforo dziś nad 

Energiczna kampan1·a W Belg1·1· ~=~mzn;te~~~f~ug0k~i:~~i~;u.nie~;;~: 
. czyna rozpaczhwei!o kroku 1lile zoistała 

przeciw traktatowi wojskowemu z Francją z r. 1920 nruraziie usfal.0ina. 

Paryż, 19 lutego nia tego traktatu. To też powyższa Poz--•• 
(Pat) Agencja ttavasa donosi z Br1*: . uchwala katolickiej partji flamandzki ej I - ~ ;- .. 

se li, iż grupa deputowanych i sena to- ' niewątpliwie jest konsekwencją tej ~;am --: r' . ) .. D . . . ~~d~, 19 lufa~ 

rÓ\V należących do katolickiej partji panii gr. - zis o ~·Oiuit.m1e 6 rano w,y-

1 flam'andzkicj.· na specjalnie zwolanem ze i.ichwalony wnioseJ( stwierdza, że bRchł p~nw:!~e k?.?ż·M w fjbJZf:~ ~my 
, bnrni11 pocl przewodnictwem van Cau- ponieważ traktat francusko - belgijski z N °~~~ ~ z 18111~1

1 . prby u
1 
· 1 msJnego 

velacrtn uchwaliła demonstracyjny roku 1920 został wyprzedzony już przez bli · 'p .. . apa 1 a s~ę ł ade'ink na zgrz.e· 

wn:osek zwrócony przeciw belgijskie- wypadki i nie daje nic dla bezpieczeń- tar~~e. ło .0 •
2r pows a 0 is. 1"y, pr.ze.z 

mu traktatowi wojskowemu z r. 1920. : stwa Belgji, powinien być w iliteresie p 0 
P~vł!' da.· · k „ t . . 

J k · d d dł · · · l · · . , . ..,o z10ine1 a c11 S• raz powiro· 
a w1a omo, o uzszego JUZ cza-. <raJu uwazany na przyszlosc Ja ko nie- cił.a do ko·szM St,r.at · t k 

su prasa flamandzka prowadzi gorącą istnieiatv, po.ważne · V me sa s osun OłWO 

kampanję, domagającą się wvpowiedże I , 
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Człowiek, który wypowiedział wojną Smtercł.„ :;~~;;~~;~~.:;.JT;.~,:~:w:. 
Zycie każdego człowieka można przedłużyć do 100 ]at przez pow- dowe nie uległy amnestii i winien Je Pan zapła„ 

clć. Mote Pan złożyć podanie z prośbą o rozło• 
strzymanie prQcesu starzenia się. - Sztuczne serce i płuca, wy- żenie na raty kwoty zasądzone). Rozprawa w 

le • d b Li dbe h sądzie okręgowym odbyła się bez względu na 08 ZIOOe przez. 7. 0 ywcę OCeaDU - 0 rg 8 niestawiennictwo Pana I adwokata, albowiem 
(.sb) Laureat na~rody Noibla w dzie- cia się oir~anów, albo wskutek choroby. go pomocy, w ciągu całych miesięcy nie Jest wymagana konieczność oskarżonego lub 

dzinie medycyny, kier.ownik Instytutu - Zwalczenie śmierci i zdobycie nie- ' utrzymuje się nerki, wątrobę i inne or· Jego zastępcy podczas rozprawy apelacyJneJ. Ka 
Rocikefe~lera w Stanach Ziednoc.zonych, śmierteh1ości - twierdzi uczony &mery· I gany w takim Sitanie, jak~dyby tyły i ra więzienia podlega amnestii, natomiast koszta 
dr. Carrel pracuje bez przerwy naid jed- kański - sprowadziłoby na ludzkość , zna~dowały się w ciele ludzikiem. · sądowe - nie. Wyrok wPisany Jest do rejestru 
nem tylki0 zagaidnien~eim. - Dr. Carrel tysiące nieszczęść. W ciągu kilku lat na-I W· instytucie Rockefellera znajduje osobistego bez względu na to, że Pan go n!e 
~s~anowił. zwalczyć śm!erć. - Za wy- s~ąpHoby .przeludnie~ie. Nieśmiert~lności I się 39.00~ mys.zv, nai~ któremi. st:ile do: odbył. 
s1łk11 połiozone w tym kieru1'llku, otrzy- me można zdobyć, 1ednak nauka Jest w konywa się na1rozmaAtszvch do·sw1adczen . „PRZYJEZDNA WARSZAWIANKA" w LO· 
mał on już wtiele naigród i odznaczeń. - stanie p..rzedłużyć życie poszczególnych . które by w przyszłości posłużyły do prze DZI. Przyzwyczajenie to czasem więce! Jeszcze 
Dr. Can·el zrobił iuż wiele ·W tej dzie- jednostek. Już dziś przeciętny wiek ży-1 dłużema życia ludzkieJ!o. Nauka r·o·z.róż· niż uczucie, które po ślubie może albo wrócić, 
dzinie i posunął zagadnienie zwalczania cia człowdeka znacznie się zwiększył.- nia dwa stadia w umieraniu człowieka. d 1 ki d k d k · Jeżeli go narazie niema, albo też ulotnić s;ę tam śmierci a e o naiprzód - te na osta- Z rezultatów &i.ś już osią!!ni~tych, moż- Pierwsze -stad.jum, to . R V onaiący gdzie związek małżeński zawarty został właśnie 
tecz.nie sprarwy tej nie rozwiązał i zdaje na wnosić, że w naibli.Zszym cza•s.ie prze~ traci świadomość, jednak ciało jego jeS't 

1 
• . 1 d k p i 

się, że jef nie rozwiąże. ciętny wiek człowieka będzie wynosić ; jeszcze zdo.Jne do życia. Potem następu- pod wpływem uczuc a. Poniewaz e na .an w 
Dr. Canel nie k.us;i się bynajmniej o 100 lat. Wysiłki w kierunku przedłuże-j je drugie stadjum, gdy zamieraj~ paszcze ty.m Wasz:m ~tosun~u Jest pokrzywdzopa, po• 

wyeliminorwa,nie śmie.re.i i z,aipewnie.nie nia życia ludzkiego na dłuższy okres cza! gólne organy. W instytucie Rockefellera· wm3 a Pani dązyć, ~zeby narzeczony dotr~ymał 
wszystkim. nieśmiemel'l1JO·ści. Celem jego su natrafiają na wie1lkie trudności. Nauka ! zanoitowano jeden tylko wypadek, gdy słowa, które Jej .z!ozył trakt~iąc t~ zupetn.e tak 
jest ratowane z objęć śmierci · ludzi, kt6- zna isfoty żywe, które w st•anie wy- i zmarłą kobietę zdołano przywrócić do samo, iakgd~byscie byli luz po sluble: co też 
rzy ulegli nieszczęśliwym wypadkom.- schnięty:m mogą p;rzetrwać wiele lat, a 1 życia. żył jednak t)'\l.ko jej or•ganizm, a fakt~cznle miało mlelsee· ~hodz! Jedyme o za· 
Wszy.stkiie organa ciała ludzkie.go są w po zwiJ.żeniu ich, odzyskują życie. U Ju„ ! ducha nie można było wskrzesić. W cią-j legahzowanie Waszego związku. 
taJkich wypa;dkach :zidoln~ jes·zc.ze• przez dz:i przedłużenie żyda srprow~Jdza się do I gu pół godziny, czyniono daremne wys ił P ANl LOLA M. w ~ODZI· Adam Brodzisz I 
wiele la;t do. no·rmalne~o funki.cioi;owani·a pow.strzymania pr<>c~su sta~zen.ia s~ę: I ki w k,ie.irunku przy.w:r.ócenia i~i do przy- Maria Bogda są małże?stwem. Dziękuję za ży-
gdy tylkio ofta·rę wypadiku uda1e Stę utrzy w~l)lk1 krok na<t>rzod w te1 dz1edz1mc ' tomnoscl. - Uczem me tracą 1ednak na- czenla. PrzeSl>'łam wza1emne. 
mać przy życiu. lna1cz•ei natomiast µrz.ed zrobił Karol Lindber~h, słynny lotnik.

1

! dzie1i, że z czasem uda się im i tę trud- CZYTELNIK EXPRESSU" w GORLICACH. 
stawia się spraiwa, jeśli chodzi o śmierć, Wynalazł on aparat, który działa jak ność przezwyciężyć, żo:a z ogłoszenia _ to jakoś zbyt nowoczesne 
sp01Wodowianą wskuteik staro~ci, przeży· sztuczne serce i sztuczne płuca. Przy je- I zbyt ryzykowne. Mam wrażenie, że taka po· K I I Bd d VIII k• • I 1 wlerzchowna znajomość nie Jest zbyt wsk'lzana „ro war przy 1erowntcJ samo o u ~:i.:f:~:.~=~~·;:::.::.:;=.~~:r::~ 
Karjera osobistego pilota b. księcia WalJi.-Zdobył sobie popular- Powinien Pan bywać na zabawach, starać się 

' „ ł J A ' o znajomość z siostrami i krewneml swoich ko· nosc w ca e oglji, jako „lotnik unika.Jący ryzyka' lcgów, bywać u n•ch w domu. na przy!ęciach 
(z) Nazywa się Edward łlenryk Piel- Aparaty te posiadają swe odbiorniki ra- Jak donoszą z dobrze poinformowa- I t. p. tam, gdzie można poznać młode panny 

den, jednakże przyjaciele, a nawet repor djowe i stanowią szczyt techniki nowo- nych źródeł, król :Edward zamierza w gronie rodziny, w domu, który jednocześnie 
terzy nazywają go poprostu "Mouse" czesnej. Po każdym odbytym locie ma- sprzedać obecnie jeden ze swych samo- dale obraz wychowania, · przyzwyczaleń I uspo 
(mysz). Przydomek ten zawdzięcza szyny obecnego króla Angiji są jak naj-

1 
lotów, uważając, że dla jego p,~trzeb sobienla owej pani. Panu - Jako mężczyźnie 

swym skromnym i powściągliwym ma- skrupulatniej badane. J wystarczy mu tyl1kp jedna ma~zyna. Jest stosunkowo łatwiej poznawać młode panny, 
nierom oraz ostrożności, z jaką pod je- anlźeli k~bietom, którYch inlclatywa pod wzglę 
go kierownictwem szybuje w powietrzu dem zawierania znaJonwścł Jest mocno skręPo 

samolot. Dz1·ecko ze sztucznnm1 pow1·ekam1· wana nairozmałtszeml przesądami I towarzys· Na jesieni 1929 r. „Mouse" Pielden · li 1 klem ,,nie wypada". Ilekroć kobieta Jest w tego 
został mianowany osobistym pilotem S · b" •t i I d ń k" rodzaju kłopocie, że nle ma znałomości, rozu· 
księcia Walii. Od tej pory .Fielden został ensacyjny za teg W SZ!J' a U on y S im miem Ją doskonale, nat<>mlast Jednak trudno ml 
„lotnikiem unikającym ryzyka". Mimo (z) W jednym ze szpitali londyńskich j pobrano dla zabiegu z jego własnego wy-0bra:iić sobie w tej roll mężczyzn. 
to jest on jednym z najlepszych lotników dokonano ostatnio wyjątkowo interesu- biodra. Narazie poddano operacji jedno Weźmy bodai taki drobny przykład Jak zwY 
Ang!ji i żaden z jego kolegów nie może jącego. zabiegu, , , opisanego- na · łamach I oko, ~ gdy zabieg wypadł szczęśliwie, kła zabawa tańc~ca. gdz!e kobieta skazana 
się z nim równać. Pielden unika wsze!- cz~sop1sma medycznego. I powtorzono go na drugiem oku. Jest na bierne oczekiwanie na tancerza Pod· 
kich karkołomnych tricków, aczkolwiek . P~cjentem był 5-let~i czlopczyk, po-1 , Obecnie_ obie pow_ieki chłopca dzia- czas gdy mężczyźni spacerulą po sali 1 ba~znem 
w dziedzinie tej zajmuje w lotnictwie bry s;adaJący wzrok zupełnie dobry, lecz bar laJą zupel'rue normalnie. I oldem taksują swole przyszłe tancerki podcho· 
tyjskiem przodujące miejsce. Pamięta- dzo słabe powieki. Dziecko nie mogło I Jest to pierwsza tego rodzaju ope- dząc tylko do tych dziewcząt które 1~ ~lę 110• 
ją~ zawsz~ o !em, jakiego pasa!era z~- mianowicie po~nośi.ć .P~wiek. z~ względu racja. w. dzie_jach ws~ólczesnej chirurgji, d~bają. Tak samo mężczyźni~ wypada ~odelść 
w1era kabma Jego ap~ra!u, uciekał su: 

1 

na brak od~ow1ed~1e1 siły m1ęsni. ł tu tez me dz1w!1ego, ze wyw?lała ona w do kolegi i prosić 0 przedstawienie tel czy in
do akrobatycznych trtckow tylko wów· I ot~ o?ecme zrobiono ch~opcu ~z,tu.czne! k~łach .lekarskich ~ałego świata olbrzy- neJ Jego zna!omef. Kobieta Jest w takich razach 
czas, gdy wymagało tego położenie ma· pow1ek1, przyczem tkanmę m1ęsn1ową m1e zamteresowame. w dużo gorsze! sytuacJl· Myślę, że nie brak 

szynr. . . „ Psie guwern:antk„1'' w ogrod:ach londyn' skich okazll Jest przyczyną tego, że zwraca się Pan Pilot byłego ks1ęc1a W:ab1, a obecne- g H U U do mnie o pomoc, ale Jedynie brak lnlcłatywy 
go króla . Edwarda . VIII Jest ta.k samo I może pewnego rodzaju lenistwo człowieka. 
zręczny, Jak ost:o~ny. Pewnego raz.u Salonowe pieski muszą dbać o smukłą linjt:: •. 1 który chce, ateby pieczone gołąbki same pr.-y-

. Ps.0lndączbausrlzotuP~loktsięciem aparbat
1
w
1 
pdadł ".' (z) Kryzys gospodarczy, który rów- nie się ich czworonożnymi ulubieńcami, szły do gąbki, Jak powiada stare :>rzysłowie. 

1 ę. i zmuszony y ą owac · · A 1 .. d t · d tkl' · k' · · j 1 tk"" ! 1 1 na pierwszem polu jakie znalazł na swe· mez w ng Jl a się o iwie -we zna I, przyJmu1ą spec a ne „guwernan 1 • i Trzeba s ę trochę samem~ pofatygować. Wca e 
i d L d . ' db ł . J zmusza obecnie kobiety, rekrutujące się Modne te zwierzęta muszą odbywać ·I ml Pana z tego powodu me żal. 

Ctro ze. ą owame 0 Y 0 si.ę przytem spośród spauperyzowanej, a ongiś dość dość dalekie spacery, ażeby zachować · „NIESZCZĘSLIW A w ANDA" w GDYNI. -
w tak trudnych warunkach, ze koledzy · · kl ś d · · , k' · 1· j " t t · · h · tk"' I · fieldena nazwali je najtruniejszym z tri zamozneJ asy re mo- m1eszczans ieJ, ,.swą m ę , o ez 1c „~uwer?an i ! Drqgle dziecko niech Pl'nl corvchlel ;;apomnl Il 
cków. imać się dość niezwykłych zawodów. zmuszone są do dość dłu~~ch pieszych tym człowieku bez skrupułów I bez nioralności. 

Pasażer Fieldena nietyliko kocha lot- Jeden z tych zawodów, który jest wędrówek. ,w .ttydeparku 1 m~ych ogro-ll Moina związać swe życie z Inną koblet. ą, Jeżeli 
nictwo, ale dobrze się w niem orjentuje. stosunkowo nietrudny, a przy tern nieźle d~ch londynsk.1ch spotkać .mozna .bardz~ zostaje się przeir; żonę opQszczonym, ale chę4 
Książę Walii przechodził naukę pilotażu płatny, polega na opiekowaniu się luksu· wiele spaceru1ący~h kobiet z p1esk~m1 l z~otenii sobie haremu jest zgoła nłeusprawle~ 
w najlepszej i w najsurowszej szkole _ sowemi pieskami elegantek londyńskich. !la smy~zy!„ które J~dna~ tak samo J~k dllwiona. Jeszcze nadomlar za pieniądze żony, 
wojennych kadrach lotnictwa angielskie Kobiety te, którym obowiązki towarzy- u;ne ,dzieci , bywaJą meraz dość me- które przyniosła ona ze sobą z podeJrzanego 
go. Często obecny król W. Brytanji, zaj- s.kie nie poz~st;wiają czasu na„ zajmowa storne. źródła. Pozatem to oświadczenie,_ te postara się 
mując miejsce w aparacie z dwiema kie- Szesc lat nieprzerwanego ur1opu pozbyć żony. Jak tylko •• pieniądze" się skoń· rcwnicami, sam kierował masżyną, pozo . I czą świadczy, że ten człowiek Jest zdemorali· 
stawiając pilotowi tylko 9bowiązek kon . 

11 
• zowany do szpiku kości, że nie ma ani krztyny 

ttolowania jego czynności. · Orygrnalne ,,urzędowanie pracowmka ratusza paryskiego honoru, te żonę przyJął z obcem dzieckiem do 
W obecnej chwili król posiada dwa fz) W PMVżU zmarł niedawno pe- 1 że odnośne władze ka.żdo.rctzowo urlop ' domu wcale nie z Iit(}ścl, ale Jedynie łaszcząc 

samoloty. Oba należą do typu szybkich wien urzędnik, który przebywał przez 61 mu p.rolon~ow.ały. ' się na lei pieniądze, że z Panią obszedłby się 
maszyn s.portowych, wypuszczonych lat bez przerwy na urlopie i to bynai-1 Przez wi~le lait ur.zędnik ów za•trud-

1 
tak samo okrótnle, bez skrupułów I bez serca 

przez angielską fabrykę samolotów. mniej nie wskufok choroby, lecz dl1atego I niony był w merostwie zaś pnzed 6-ciu przy pierwszeJ lepsze} okazji, zamleniaJąc Ją na 
„~ ""0 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••0 •••0 --•••••11>• laty wniósł prośbę o .Pr~eniesienie go do każdą Inną z odrobiną gotówki. 

P~n' siwo nurope1•sk"1e bez telelonu wydziału a:kwa.tijów mieiskich. Po otrzy· Ma Pani szczęście, że ta cała przygoda w U li • • mani u tei nominacji, urzędnik poprosił o ten sposób się zakończyła, że nie zdążyła Pani 
• 3-miesięczny urlop, umożliwiający mu zmienić swego trybu życla i wpaść z deszczu 

Piętno średniowiecza w Andorze przy~otowanie się do nowe.J!o stanowi- pod rynnę. Rozumiem Pani tęsknotę do "łasneJ 
(z) Trudno sobie wyobrazić, że w do- oficjalny tytul „księcia Andorry", drugim ska. Uzyskawszy urlop, ur~ędnik za- rodziny i własnego domu, ale to co otrzymara· 

bie obecnej, która jest epoką technicz- zaś każdorazowy biskup hiszpański. mieszkał w okolicy Paryża. by Pani od tego mężzz.Yzny, nie l)yłoby ani do· 
nego postępu, istnieje jeszcze kraj, w Obaj wladcy Andorry powierzyli spra Tak mu się tam sipodobał.o, że posta- mem ani rodziną, a na domiar tyłaby Pani pod 
którym niema telefonu. Nie jest to przy- wowanie rządów dwum pełnomocnikom, .:.owił nie wraicać więcej do mia:sta, a po ciągłą grozą utracenia . tego, co Pani l'Osia(la. 
tern żadna republika murzyńska w Afry- ·którzy są jednocześnie dowódcami mili- upływie pierwszych trzech miesięcy, po. To nie dla Pani i ma Pani szczęście, że udało 
ce lub jakiś kraj w Azji centralnej, lecz cji andorskiej, ·liczącej 600 ludzi. Ostatnio prosił .o przedłużenie url<>pu na ten sam się Jej uniknąć tel perspektywy luźnego zwią~ 
państwo europejskie·. wzmogła się turystyka do romantycz- okres czasu. Podanie przes·zło przez n.ie zanla z tego rodzalu człowiekiem. Proszę nie 

Czy Andorra, małe państewko pire· nycb dolin Andorry, to też w dobrem ~-będne insitan.cje i :wsfa.ło przychylnie tracić nadziei na to, ze zJawi się ktoś inny -
neiskie ze swoimi 6000 mieszkańcami rozumieniu swych własnych interesów, rozważ.one. człowiek .wartościowy, który stworzy Pani dom 
otrzyma telefon? obywatele kraju wybudowali dwa nowo· I w ten sam spqsób, pomysłowy urzęd- - a Jel dziec1om da swoie nazwisko. To Jest 

Oto pytanie, ·które wielce interesuje czesne hotele. Niebawem turyści będą nik prolongował sobie urlop co 3 miesią- , sprawa bardzo poważna, a nad tern się Pani by
mieszkańców Andorry. To dziwne !iii~ też mogli oprócz łazienki i tar:i.su z pięk · ce. Za wynagrodzenie, wynoszące 3000 !laimniei nle z::stanaw!ata. Jeżeli będzie Pani 
pucie państewko posiada bowiem od r. nym widokiem, mieć w każdym pokoju 1 franków mie.sięcznie, urzędnik ten nie miała ochotę - proszę dn mnie napisać, ale pro 
1278 dwuch władców, a raczej~ ś;::iślej '. t~lefon. · Wówczas to dopiero Andorra, 1 miał nk in.nes?o do roboty, iak kierować ~zę się jednak trzymać dzfoJn;e I nie ulegać na. 
powiedziawszy - należy do dwuch ksią 1 która jest jakby żywcem wyjęta z epoki 4 razy do reku prośbę o prolongątę urlo mowom ezłowleka bez ~krupułów, bez ł!onoru 
żąt. Jednym z nich jest każdorazowy I średniowiecza, otrzyma połączenie z r., Pt? ~o. <>dpOwiednie? kan~larji zarz4du I bez ebarakterQ. · 
prezydent republiki francuskiej, ll~Z!\CY. 1936-tym_ i:p,1e1sk1ego m. Paryza. 
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KJbieta, która popełniła okropną po
myłkę życiową, Jest bohaterką po

wieści p. t. 

Serca 
w Płomieniach 

Zatarg z włókniarzami załatwi Warszawa 
w najn owszym, ilustrowanym, znacz
nie powi ększonym, 141-ym numerze 

tygodnika beletrystycznego 

„[o l~~lień 'owie~t" 

o ile na jutrzejszej konferencji nie dojdzie do poro· 
zumienia. - Odezwa związku klasowego włókniarzy 

Łódź, 19 lutego. t o r. b. do poszczególnych organiza- ogół robotników i robotnic, by byli go· 
(k). - Jak już donieśliśmy o tern, na cyj przemysłowców, którzy oświadczy- towi do podjęcia akcjł, gdy zajdzie tego 

dziś iwołana została przez p. okręgo- li, że nie moią uwzględnić tych postu· potrzeba. 
wego inspektora pracy konferencja po- łatów ł tern samem uważaJą zwołanie Jak wiadomo bowiem, związki za-
między włókniarzami a przemysłow· wspólne) konferencji za bezcelowe. powiedziały, że w razie nieuwzględ-
caml. Dowiadujemy się jednak, że kon Jeśli na konferencji tej nie uda się nienia postulatów w ciągu najblizszych 
ferencja ta odbędzie się dopiero jutro, t. osia,gnąć porozumienia, okręgowy ins- dni, proklamowany będzie straJk, który, 

Ponadto w numerze: j. w czwartek, o godz. 12-ej w południe. pektor pracy zwoła dwie ponowne kon- początkpwo obejmie tylko fabryki, nie• 
Nowelka konkursowa, podwójny dział Już w dniu wczorajszym, sekreta- ferencje: z przemysłowcami z Zelowa, honorujące umów, a następnie rozsze· 
humoru, rozma'tości, „K:icik pani do· riat okre_gowe1· inspekc1'i pracy wysto- Zduńskiej Woli, Pab1·a11ic i t. d. i z prze· rzony będzie na cały przemysł włókien mu", ,,Lekarz do:nowy", rozrywki z 
nagrodami, Rady pani lvy, dział ręcz· sował zaproszenia na tę konferencję do mysłem niezrzeszonym. niczy„ 
nych robótek, nowości z dziedz.iny czterech związków przemysłowców, a Jeżeli natomiast konferencja ta nie '!".„ 
mody, poradnik kosmetyczny itd. itd. mianowicie związku przemysłu włókien da rezultatu, to - jak nas informują - W związku z akcją w przemylle 
C. T. P. iest do nabycia u każdego niczego w P. P., do krajowego związku ZATARG ZOSTANIE PRZENIESIONY włókienniczym klasowy związek włók· 

sprzedawcy pism w całym kraiu. przemysłu włókiennłczeio, do związku DO WARSZAWY. niarzy zwołał na nadchodzącą niedzielę 
Cena egzemplarza - 30 gr. farbiarń i wykończalń okręgu łódzkie· Ministerstwo opieki społeczne! we· na godzinę 10-ą rano wielki wiec włók· I ' 

.::./.'' •l .: • • : I__,- go oraz do związku zawodowego wła- zwie przedstawicieli przemysłowców I niarzy w sali filharmonji, na którym · d · ł b f ściciell farbiarń zarobkowych. robotników na specjalną konferencię, wygłoszony zostanie szereg przemó· L erzeme au O USU Z urmanką Równocześnie zaproszeni zostali na które! sprawa zatargu zostanie wień, mających na celu zobrazowanie 
Rolnik i kol\ pokaleczenl przedstawiciele wszystkich związków szczegółowo przedyskutowana. obecnej sytuacji w przemyśre i zapo-

lódź, 19 lutego. zawodowych włókniarzy. *„* znanie wszystkich z przebiegiem do-
{gr} _ W okolicy Piotrkowa nastą- Tematem jutrzejszej konferencji bę· W dniu wczorajszym związki klaso- tychczasowych pertraktacyj z prze-

Plło w dniu wczoraJ·szym zderzenie au- dzie 7 postulatów włókniarzy, wyc;to- we wydały specjalną odezwę, 'Omawia· mystowcami. 
sowanych, jak wiadomo, w dniu 1 lu- jącą żądania włókniarzy i wzywaJącą ta ciężarowego LD. 29, prowadzonego 

:~i~=;~~:~~~kąA~~~~aJ~n~t~~.ZD~i~~ Ech:a . m:ak~bryczne1· zbro·dn1· w Ło'dz·1 
Wskutek zderzenia samochód zaczc- U U U 

pił o słup telefoniczny i wywrócił go. 
z wozu, w którym ztamał sie dyszel, Mordercy ś.p . Stanisława Kubika, któremu obcięli głowę, ręce 
wypadł Dziubecki na szose i doznał o· i i t jbliż h d • h d d gólnych obrażeń cielesnych. Również nog -S aną W na SZYC lll8C prze są em 
koń został dotkliw'.ie pokaleczony„ O Łódź, 19 lutego. 1 zorca jakąś paczkę dużego formatu. rl)botnika „Widzewskiej Manufaktury„. 
zderzeniu powiadomiono telefonicznie (gr.) Dowiadujemy się, że w pierw- '. Po zawezwaniu jeszcze kilku kole- W nocy z 22 na 23 grudnia r. z. za· 
urząd śledczy w Łodzi. szych dniach marca r. b. odbędzie się gów okazało się, że w papierze znajdo- mordowany zostat Kubik przez swą na• 

Różne ceny chleba sensacy)ny proces bestialskich morder- ' wał się duży worek, w którym rzeczoną, 26-letnlą Zottę Blełczykównę 
ców ś .. p. Stanisława Kubika. znalezio-

1 
letat kadłub potwornie zamordowanego której dopomagała w zbrodnd jej matka 

Lódź, 19 lutego. nego przed dwoma miesiącami w sta· 1 człowieka. 48-letnia Agnieszka, dwaj Jej bracja, 
(v) Wedfug urzędowych danych za- wie scheiblerowskhn orzv ut. Przedzal. Znaleziony korpus mężczyzny mi3l 23-letni Henryk I 16-letni Feliks. oraz 

notowane zostały ceny chleba w sprze- nianeJ. ;I odciętą głowę, ręce i noł[i„ przyjaciółka Bielczykówny i subloka-
daży detalicznej w poszczególnych Jak wiadomo, w przeddzień wigilji Lotem błyskawicy rozeszła się torka jej, 23-letnia Aniela .Jabłońska. 
miejscowościach kraju. Z dainych tych Bożego Narodzenia dokonano maka· I wieść o straszliwem odkryciu. Policja Morderstwa dokonano w mieszk"a· 
wynika, że naitańszy chleb Jest na Kre- łJrycznego odkrycia. W stawie famy; uruchomiła cały aparat śledczy i już po niu Bielczyków przy ul. Dąbrowskiej 67 
sach Ws~hodnich i w Małopolsce ,,Scheibler i Groh.man" przy zbiegu ul.· kilku dn:.ach ustalono, iż kadlu!b należał W celu ukrycia P.otwornej zbrodni, 

, WschodnieJ, zaś naJdroższy w Katowi- Przę<lzalnianej i Milionowej znalazł do- · do ś~ p. Stanisława Kubika. 23-letniego przez całą noc zbrodni-cza i zdegenero-
cach i Wilnie. wana rodzina zajęta była odrąbywa· 

W Katowi·cach kilogram chleba kosz o niem rąk, nóg J głowy. Kończyny i glo-
tuje 28 groszy, w Wilnie - 27. W War J u T R wę wrzucono do śmietnika jednego z 
szawie, Białymstoku, Gdyni, Krakowie . okolicznych domów, kadłub natomiast 
i Lwowie, ceny są jednaikowe i wyno- zapakowany w worek :i pap\er - do 
szą 26 gr. za kilogram. ciągnienie l·el klasy stawu scheiblerowskiego. . 

W Lodzi, Poznaniu j Tomniu c].lleb Makabryczny ładuneK orzerzucUI 
kosz~uje 25 gr. za kg., zaś w Kielcach, K „. J lit I os w s I y n n •I ko •• k I u I z. zbrodniarze przez płot domu. w którym 
Lubhrne, Nowogródku, Brześciu n/B. i I zamieszkiwali i następnie wynajętą do-
Stanisławowie - 23 grosze. W Sosnow . Piotrkowska 22 rożką przewieźli go na ulice MiUonową. 
cu, Włocławku, Tarnopolu - 22 grosze • • Zbrodn'.a nie wyszłaby nigdy na jaw 
zaś 'Y Lucku chleb kosztule tylko 20 2r. Piotrkowska 66 g?yby nie in.tensywna praca oolic~i oraz 
za kilogram. kilka anommów, napro\V!tdzaiących 
~,Nawoływacze" będą karani • Nowomiejska 1 wtadze śledcze na trop sprawców. 

Łódź, 19 lutego. N ł ł ·k "" • k• 
(k). - Plagą ulicy Nowomiejskiej i o ~ n• m•eJS I 

okolicznych ulic są t. zw. nawoływacze • Pomiędzy zespołem Teatru Popularneao a dy 
którzy stoją przed sklepami z konfekcją Okup:.c1:1 sklepu na ul. p;otrkowsk·1e1· 42 rektorem tego teatru J>• Winklerem powstał za· 
i werbują klijentów. U U ~ tara. Aktorzy domagaJą się zabezpieczenia swych 

Często zdarza się, że nawoływacze J t t . t d j d k .,.odzi" 

1 

pe11sll na subwencll mleJskieJ I w tel sprawie t · t ,., b • , · · 1· 11 ó es o pierwszy ego ro za u wypa e w s...i s osuJą er'-' r wo ee w1asc1c1e I s <: ep w · • . odbędzie się dziś konferencja w lnspekcJI pracy. 
zmuszając ich do korzystania ze swych! Lódź, 19 luteg-:>. konferencję., celem zlikwidowania za- .„. 
usług, a także mają miejsce wypadki, <k). - Inspekcja pracy powiadomio- targu. Na targowiskach mi:i:klch zanotowano wczo-
gdy między nawoływaczaml dochodzi na została wczoraj o jedynym w swo- Warto zaznaczyć, żę fest to w Lodzi rai zwytkę cen. Powodem teio Jest słaby do· 
do bijatyk ze względów konkurencyj- im rodzaJu zatargu, jaki wybuchł w pierwszy wypadek okupowania sklepu. wóz artykułów spotywczycb do Lodzi, co na· 
nych. składzie papieru p, f. „S. Hamburski" stąplło wskutek zasypania dróg śniegiem. Na· 

Dowhdujemy się, że wlaazt; aamini- przy ul. Piotrkowskiej 42. blat zdrotal o 10 proc., a warzywa o 5 procent. 
stracyjne mają zamiar rozpocząć akcję . Swego czasu pracownicy tej firmy Wypadki przy pracy . *•* 
przeciw tego rodzaju procederowi. - wysunęli żądanie podwyżki płac, które Łódź 

19 1 t Do Warszawy udali się wczoraJ dyr kanałl· 
Winni zaczepiania przechodniów będą zostały uwzględnione. Po pewnym ( . '. u ego. I zacJI I wodociągów Int. WoJewódzkl i naczelnik 
pociągani do odpowiedzialności karno- jednak czasie - jak brzmi skarga per- gr.) V! dmu :wczora1szym wyda- I Rybolowlcz w towarzystwie naczelnika Jellinka 
administracyjnej za zakłócenie spokoju sonelu tej firmy - wobec kilku pracow- rzył się. meszczęś~~,Y w~padek ~ f~-1 InterwenJowall oni w dyrekcJI Punduszu Pracy 
pub!icrnego. ników zaczęto osować szykany. bryce firmy „Lan o ' mieszcząceJ s.ię. w sprawie ustalenia sumy kredytów, z laktch 

O Umowa zb1"orową z fryz1·eram·1 w dniu onegdajszym pracownicy Ci przy ul. P~morskiej. 75. . będzie nasze miasto korzystać w roku bletącym. 
'i ot ali wypowiedzenia co dopro- w czasie obsług1wama maszyny u- Wł 'Cl ·1 I . t b ó ka ani Łódź, 19 lutego. w~d~~o do ostrego zata;gu. Pozosta- derzon.a została. czółenkiem w głowę a~ [ ~ e au 0 US W _U r 

(k). - W dniu wczorajszym w lo- ly personel zwrócił się do firmy z żą- ro_botruca, 30-letma Genowefa Bąk, za.- za łamame ustawy o czasie pracy 
kalu przy ul. Pitsudskiego 69 odbyto się daniem cofnięcia wypowiedzenia, a gdy mieszkała pr~y ul. Braterskiej 14• . Łódź, 19 lutego. 
zebranie cechu fryzjerów, w którem u- interwencja ta nie pomogła w dniu , Do ranneJ za~ezwan? pogotowie (k). - Ostatnio dokonana została, 
dział wzięli również przedstawiciele wczorajszym rozpoczął się strajk oku- Czerwonego Krzyza. ~~zurny lekarz jak wiadomo, kontrola dworców autobu 
związków pracowników fryzjerskich. pacyjny. opatrzy_ł B~kową na mie1scu. Rana na sowych w lodzi, celem stwierdzenia, 
Tematem obrad byta sprawa zawarcia Wszyscy pracownicy w liczbie 14 szczęście n.ie była groźna. czy_ właściciele autobusów przestrzega-
umowy zbiorowej między pracodawca- osób porzucili pracę, nie opuszczając Również w dniu wczorajszym miał ją ustawę o czasie pracy. 
mi a pracownikami. jednak sklepu. Stoją za ladami i nie miejsce wypadek w. firmie „Leonowit'', Wczoraj przeciwko właścicielom au-

Postanowin110 wystosować pismo do obsługują kli]entów, oświadczając, że· przy ul. Stanisława 2, gdzie 26-letni ro- tobusów odbyła się rozprawa, w wyni
pozostatych c·'1:'iriw fryzjerów w Łodzi, dopóki firma nie zgodzi się cofnąć swe- botnik, Jan Kośke (Lelewela 8) uległ ku której Stefan Zimmerman skazany 
celem zwnl:ir·i„ wspólnej konferei1cji, go zarządzenia do pracy nie przystą- zmiażdżeniu palca prawej ręki. Poszko- został na grzywnę w wysokości 200 
na której rJmów iona zostanie <;prawa pią. dawanego skierowano po udzieleniu mu złotych, a właściciele sp. samochodo-
zawarcin 11111owy zbiorowej z pracow.,. Strajkujący zwrócili się do związku, doraźnej pomocy przez dyżurnego le-• wej „Wzór" na grzywnę 500-złotową. 
nikami f; y;~ i crskimi. w którym są zgrupowani, z prośbą 0

1 
karza P. C. K. do ambulatorlum szoita-1 Ponieważ reszta właścicieli autobu-

Tcrm in wspólnej koferencji wyzna- in,terw:encję. Związek skomunik1jwał la im. Prez. Mościckieg<>,. sów nie stawiła się, rozprawę prze-
czony zostat na dzień 24 b. ID> się z inspekcją pracy, która wYZnaczy_ła . ciwko nim odroczono. 
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POLSKIEGO RADJA. 
śRODA, 19-go lutego 1936 r. 

„6.30-6.33: Pieśń „Kiedy :rianne wstają zo
rze • 6.~3-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34-
6.50: Gimnastyka. 6.50-7.20· Muzyka {1płyty). 
7.20-7.30: Dziennik poranny.· 7.30-7.50: Muzy
ka. (płyty). 7.50-7.55: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00-
8.10: Audycja dla szkół, 8.10-11.57: Przerwa. 
11.57-12.03: Sygnał czasu z Wa.rszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03-12.15: Dziennik południowy. 
12.15-.12.30: ,,Dom nad je:ziorem" - pogadanka, 
wygłosi Barbara Godycka-Cwirlkowa. 
12.30-;-13.25: Konce.rt Orkiestry Tadeus~a Sere• 
dyll.ek.iego (ze· Lwowa). 13.25-13.30: Chwilka 
gospodarstwa domow. 13.30-14.30: „Od Straussa 

do Lehara„." (pł}'lty). 14.30-15.12: ·Przerwa. 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15-15.20: Wiadomości · o eksporcie polskim. 
15.20-15.30: P.rzegląd giełdowy warszawski. 
15.30-16.00: Muzyka (płyty). 
16.00-16.20: „Opowieści Rudya.rda Kiplinga" -

audycja dla dzieci sfarszych (ze Lwowa). 
16.20-16.45: Koncert zespołu Andy Kitschman. 

. W,programie obce pieśni ludowe. 
16.45-17.00: Rozmowa muzyka ze słuchacza· 

mi radja. 
17.00-17.20: „Dyskutujmy''. - „Kultura nie jeet 

pochodn" ilością złotych" - wrgłosi Stani
sława Kuszelewska-Rayska. 

17.20-17.50: Muzyka salonowa w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zazisława 
Górzyńskiego. . 

·17.50-18.00: Pogadanka gospoda.rcza. 
18.00-18.30: Ka.ro] Szymanowski: Son11iła skrz. 

w wyk. St. Mikuszew~kiego (z Knkowa). 
18.30-18.45: Krytyczny szlci.:; lite~acki Grzego

rza Timofiejewa p. t. „O książce Jana 
. '.Augustyniaka p. i. „Życie naukowe Łodzi". 

18.45-19.10: Francis.zek Liszt: Les Preludea -
poemat symfoniczny w wyk. Ork. Berlińskiej 
pod dyr. Leo Blecha (płyty), 

19.10-19.20: Zapowiedź progr. na dżień nast 
19.20-19.35 Koncert reklamoWY. 
19.35-19.40. Łódz>kie wiadomości sportowe. 
19.40-19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50-20.00: Pogad~a aktualna. 
20.00-20.45: „Przebrzmiałe irjyltmy taneczne.„•' 
20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00-21.35: XXV audycja z cyklu „Twórczość 

Fryderyka Chopina", w opTac. prof, dr. z. 
Jachimeckiego, w wyk.: J'Tof. L. Muenzera 
oraz Anieli SzlemińsJci.ej {śpiew). 

21.35-21.50: „U laureatów literackich 1935 -
1936 roku" - reportaż IHeracki, wygłosi 
'Adam Galie. 

21.50-22.00: Pogadanka gospodarcza. 
22.00-23.00: Muzyka taneczna. 
23.00-23.05 Wiadomości meteorologiczne dla 

żeglugi powietrznej. · 
23.05-23.30: Muzyika taneczna (płyty). 

19 LUTY 1936 R. 
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11 ni[! · ~ 1 i! ~il · iJwiri! ami ro 1in 
Znaczna Uośf zatrudnionych kobiet w przemyśle 

Zakłady pracy zatrudniają niemal · tyle kobiet ilu meżczyzn 
Lódi, 19 lutego. ilości przedsiębiorstw przy nieznacznej że Lódi jest miastem pracy kobiet. 

· v) Ciekawe są dane, dotyczące !Jta- zwyżce stanu zatrudnienia. W 1970 W łódzkich zakładach przemysło-
nu zatrudnienia w Łodzi za okres astat- przedsiębiorstwach pracę znalazło wych pracuje taka sama liczba robotnic 
niego pięciolecia kryzysu. Cyfry, Jtrzy- 87850 robotników. Rok 1935, wygląda jak i robotników, przyczem cyfry, bez 
mane ze źródeł miarodajnych, wskazu- na tle danych statystycznych, jak okres względu na kryzys lub chwilową kon
ją na to, że kryzys przechodzi swoje chwilowej poprawy konjunktury. Ilość junkturę przedstawiają sie w takim sa
napięcie mniejsze i większe, które od- przedsiębiorstw przemysłowych w Ło- mym stosunku. Od roku 1930 do roku 
biją si~ na konjunkturze ogólnej i sta- dzi wzrosła niemal o 30 procent i do- 1933 włącznie pracowało w przemyśle 
nie zatrudnienia. szła do cyfry 2596, które łącznie za- łódzkim męższyzn zaledwie o 7.000 wię 

· trudniały najwyższą, w tym okresie cej niż kobiet, przyczem cyfry te są 
W roku 1930 pracowało w Łodzi sprawozdawczym, ilość robotników, al- niemal stałe (41 tys. kobiet - 48 tys. 

93.463 robotników, zatrudnionych w · 39 ty k b' t 46 t 1654 przedsiębiorstwach. Lata następ- bowiem 95 i pół tysiąca osób. męzczyzn. s. o ie - ys. 
mężczyzn). 

ne wskazują na ciekawe zjawisko po- Rok 1934 przynosi skolei znaczny Dopiero w roku 1934 następuje 
V:'ię~szania się ilości czynnych prz~~- , ubytek p~zeds~ębiorstw przemysł.owycb znaczny wzrost stanu zatrudnienia ko
s1ębi?rstw przy rów_no~zesnem zmmeJ- W przeciągu .~ednego roku bowiem .u- biet na niekorzyść mężczyzn. W roku 
szamu stanu zatrudmema. L tak naprzy- legło likwidacu niemal 1000 warsztatow tym bowiem w przemyśle tódzkim na 
kład w roku. . 1?31 zarejestrowanych pracy I o. 5.000 osób mniej, w ~tosunku 42.800 kobiet zatrudnionych było tylkó 
by!o w Łodzi !uz 1769 przedsiębiorstw, do la~ ~biegłych znalazło w mch za- 46.200 mężczyzn. 
ktore łącznie. Jednak zatrudniały tylko' trudmeme. l Jak z danych tych wynika, kobiety 
82064 robotmków. Cyfry ukazują nam również kulisy łódzkie są żywicielkami rodzin w ta-

.Rok następny przynosi dalszy .'vzrost · wielu zagadnień. Okazuje się bowiem, kim samym stosunku jak mężczyźni. 

Strajki, okupacje, zatargi 
Co słychać na I-roncie pracownic%ym? 

Lódt, 19 lutego. ców 'i przedstawicieli 3 związków pra- rzyk6wł 
(k). - Strajk szewców i kamaszni- cowników. Powodem strajku hyło obniżenie za-

ków w Łodzi, który wybuchł onegdaj, I".~ . robków o 40 proc. W czo raj firma za-
rozszerzył się znacznie w ciągu wczo- w fabryce firmy. „J. Naldat" w Pa- rządzenie to cofnęła i w dniu dzisiej-
rajszego dnia, obejmując niemal wszyst bjanicach przy ul. Sejmowej 1 na tle szym wszystkie robotnice przystąpiły 
kie zakłady i magazyny w naszem mie- obniżki płac wybuchł ostry zatarg. Po- do pracy. 
ście. nłeważ firma nie zgodziła się na przy- ~·~ 

Do akcji strajkowej przystąpili ,tak- wrócenie poprzednich stawek, wszyscy Związek pracownikow handlowych, 
źe szewcy i kamasznicy z okolicy Lo- robotnicy, w liczbie 70 osób, porzucili biurowych i przemysłowych prowadzi 
dzi, którzy również zgłosili żądania WY· pracę, nie opuszczaląc Jednak murów energ~czn~ akcję ~rzeciwko p~acodaw-
równania cennika płac -i .WJJfowadzenła fabrycznych. „, ,..,„ ·~ • com, amiący~ us. aw~- o czas1.e pracy •. 
8-godzinnego dnia pracy 1 k . , · 1 'bl'ż Spod obowiązuJącycb przepisów wy 

_ . • . nspe ~Ja . pra~y ?WO. a w , pa1 , 1 _- l.amują r.się :'lflfZ&ważnie właściciele skle- , 
' Ogółem strajkure- -obecnie około -szych d~iaclt k6m.ezentle. · · pów na Starem Mieście, zatrudniający 
3.000 osób. . _ 1•1 sprzedawców po kilkanaście godzin na 

Inspekcja pracy zwołała na uadcho- Zlikwidowany zó'stał wczorał zatarg dobę. 
dzący piątek, dnia 21 b. m. wspólną w zakładach przemysłowych Widzew- ( Ostatnio splsano kilkadziesiąt proto
konferencję, celem zlikwidowania za- sklej Manufaktury, gdzie od dziesłęciuj. kułów, które przesłane zostały do refe
targu. Na konferencję tę poproszono dni trwał strajk robotnic, zatrudnionych ratu karnego przy okręgowej inspekcji , 
przedstawicieli 5 związków . pracodaw- w dzlale konfekcji przy szyciu kolnie- pracy. 

Obfity plon złodziei mieszkaniowyth 
KradzlPżY dokonywano przeważnie · w ciągu dnia 

Lódi, 19 lutego. mioty na sumę 600 złotych. I Jakób Llbiński, zam. przy ul. Ka-
(gr) - Doby cybiegtej dokonano licz- Około godZ'my 7-ej wieczorem za- miennej 22, zameldował w policji, że 

r.ych kradzieży w naszem mieśo:ie. Zło- kradli się nieujęci dotą<l- sorawcy do ze składu przy ul. Ceg'.Jelnianej 30 skra
dzieje mie'Szkaniowi odwiedzają astat- mieszkania Basi Wilczek przy ul. 11-go: dziono pasy transmisyjne na zł. 350. 
!Jl~ ~patrzone zgóry lok~le w c~ągu Ustopada 63. Poszkodowana oblicza I Wre'Szcie w sklepie Chaima Migda· 
dma 1 to wó~c~as, ?1dy wi,e1~za om z straty .:1d przeszło 700 zlotvch. \ ła przy ul. Kilińskiego 43, dokonano 
całą. dokładnoscią, . ze wlasme w tych .Zofu Koza~o~ei, za!Il. przy .ul. Lipo-

1 
kradzieży herbaty i wyrobów tytonio

godzm,ach .dom_owmcy są poza domem. ~e1 6~, skradli ~1eznam zlodzie1e garde- 1 wych na sumę 1500 złotych. Złodzieje 
Jakob C1etw1ert, zam. przy ul. Zgier- robę 1 wartośc10wych rzeczv na sumę! grasowali w sklepje wczorai nad ra-

sk~ej 23, doniósł policji, że pomjędzy .375 złotych. Kradzieży dokonano po-/ nem około godziny 5-ei · 
godlziną 3 a 6 po pot nieznani spraw- między godziną 6 a 10 wieczór. wra-1 Ża . : . . 
cy za~ol?ocą o.derwa~ia kł·ó~ki .u drzw! ~rwacze us-zkodzili zamki u drzwi wej-1 policja s:;:r~i~~r;:! ~~~~~~zv .;drozyla 
riostal.i s;ę do Jego mieszkama 1 skradh sc%wych. wam · 
garderobę i bieliznę na sume 50 złotych. Ponadto zakradli s~Ję nieuieci dotąd 

W tych samych godzinach dokona- sprdwcy do kancelarji Józefa Luczyń· 
no kradzieży przy ul. Konopnickiej 16 skiego ·przy ul. 11 Ust0pa<la 5, skąd za
na szkodę Czesława Dawickie20. Zło- 1'rali maszynę do pisanf,a, wartości 700 
dzieje skradli garderobę i inne przed- ztotych. 

PRAWO DO SZCZĘSCIA 
iyskuje nabywca losu z 

Kolektury Nr.100 
PRZYJD2' 

więc 

:Ranek dzisiejszy przyniesie mile wzruszenią 

i sprzyja nauce, sztuce i interesom handloWYm. ł1.ordercy L::angego zmn1"e1·szono . k::are Kolo g0dz. 10-ej dobrze jest wyruszać w po- U U 
dróż morską i przyjmować podwładnych do 

WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 

LOSY DO 1-szei KLAS.V 
poleca 

Kolektura Nr. 100. Oddział w 
Andrzeja 2 „Promień"· 

służby .. Od godz. 11-ei do godz. 13-ej panuje z 15 na 10 lat więzienia. - Epilog zabÓJ•stwa właściciela 
gorszy nastrój. Nie należy wtedy zawierać 
znai~~moścl z osobami płci ·odmiennei ani za- domo W ł..odżi 
latwinć interesów pieniężnych. Działają także Łódź, 19 lutego. gego i kilku _ciosami nożem w plecy i 
ujemne wpłyWY dla rzemieślników. Między 

I Lodzi 

Podrzutek godz. 13-tą a godz. 16-tą oczekują nas miłe nie- (k). - W apelacyjnym sądzie w pierś - zamordował go. . , 
spodziankl w związku z przyjaciółmi. Okres Warszawie rozegrał się wczoraj epilog Sąd Ok.rę.gbwy w .Ło?zi s.kazał mor- Lódi, l9 lutego. 
ten nada!e się także do kupna i sprzedaży zie- głośnego w swoim czasie morderstwa, dercę na 15 lat więz1e~ta, Jednak od (gr) _ w klatce schodoweJ· przy ul. 
mi i rzeczy pochodzących z ziemi, iak np. wę- d k b. L L k t d t t ów o pro gla, metali itp. Godz. 17-ta przyniesie sytuację 0 onanego na oso ie eona angego, wyro u . ego. 0 wo ,a się zar. n - Ai. Unii 20 z.nalezio1no niemowlę pki 
niejasną. Naraże.ni jesteśmy na straty mater- właściciela domu przy ul. Grabowej 16 kurator Jak i obronca oskarzon~go - żeńskiej, liczące około 3 m'.lesiace. 
ialne 1 nieporozumienia z osobami starszemi. w Lodzi. · adw. Ba.urn. Pr?k~r::itor uznał, ze wy- Odkrycia dokonała lokatorka tego 
Od godz. 18-ei do 20-ej działają pomyślne wpły- Lange nie chciał podwyższyć płacy rok ten .Jes.t za msk~ I .wn?sił ~ skar,dze domu, Anna Rakowska w chwili, .;dv 
wy dla marynarzy, lekarzy i studentów. Nie swemu dozorcy, Zygmutowi Kochań- apelacy1ne1 o. karę .sm,1er.c1, z.as obronc_a, powracai'a 0 godz'ini'e 3.15 do domu. · r>ależy i·'dtrnl; rozpoczynać nic nowego ani skła K h k d • ł l dać wizyt. Późniejsze godziny wieczorne za- skiemu i w rezultacie wymówił mu dowodząc, ze oc ans i z1a1a w s1 -, ........ •••••••••ę••~„ •• „ .... 
Pl•wiadaią się pomyślnie pod każdym wzglę- mieszkanie, a gdy Kochański nie wy- nym afekcie, prosił o złagodzenie WY- " 
der.1. prowadził się, uzyskał przeciwko niemu miaru kary. · . ~· 

Dziecko dziś ur1;d.:: .n1e - samodzielne, am· wyrok eksmistiny. Na wczorajsz.em · posiedzeniu Sądl l ~ 
~~i~~10:~.1> i ai:ią~~f~ 11~~~0~~~~~kie~. ;~~~~k~1~ , We wrześniu r. ub. Kochański do- Apelacyjny zmniejszył wyrok Sądu , O- ~ '!Jł 
elektrotechniką i woJskowościfł padł przechodzącego podwórzem Lan· kręgowego _z 15 na 10 lat. ----" n 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogda~ . Lot. 

CZŁOWIEK . SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
·sensacyjny romans współczesny „ _,, 

:;~E~ZCZENIE POCZATK~ POWIE~CI . , ":a wydaje mi się jakoś podejrzana, pa- dały w lewym rogu nadruk: Hugon Wer I „Czarny Antoś" .Przerwał czytanie 
aycb ~1ir:Je!yrK~!~:~1:1e!ab;y~g~urs:_f~~':.aj~: me .komisarzu.„ Zaraz, zaraz, niech pan ner, \\'."~rs~awa,. Aleja Róż n~. 47. i mr.uknąl .do sł~chaJących go z uwagą 
ne~ RC!goszem doszło do gwałtownej sceny w' spoJrzy n~ to... . . ! Polmsk1 obeJrzał dokładme kopert~, dwuch męz~zyzn .. 
gab10ec1e dyrektorskim. Rogosz został wyda- Z tem1 słowami aspirant Orkan pod- · zabębnit palcami na biurku, wreszG1e - Ale h1storyJka, co? ... · Brrr!... Co 
Ikony z pracy zad to,kże ujął się ~zywr' "liczc niósł się z miejsca i wręczył trzy koper-! powiedział: to za człowiek, co trupowi głowę obcina. 
owane1 przez yr(} tora 1c.botnicy t · · h 'k · J dn i . · , p N' d b t · b'l 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fatiryką Y SWOJemu zwierze ll1 OWI. e a Z ko- - Trzeba Się zaJąC tą sprawą... O- - I~ Y ym ~go me zro I .„ . -
~nusera jakaś przechodząca kobieta n. 'knęła pert była zwykła, dwie natomiast posia wierzam j,ą panu, panie Józefie.„ mruk~ął Jeden z mę~czyzn, wzdrygnąw-
s1ę na trupa mężczyzny ~ odciętą głową. w za- - szy Się z obrzydzemem. - Ale to chyba 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera Rozdz•oł 145 bujda, nie prawda.„ . Coś, jakby z kin-

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· t Jl „ t 
a)ące późniei.st~tl~ł przed sądem, który skuał go ~ornu n4oQ." ~ 4 opu... . . . ., 
na 15 lat w1ęz :ema za zamordowanie Krnusera. ' ' ,,.., & ~ (;fl'U a0 - I Ja myślę, ze buJda ... - wtrącrt 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie · drugi mężetyzna. 
pr.zed te:mine!'I wypuszczenia ~o, udaje s!ę do I.il• tQ.4 ~Of1~0 Il.O - Chyba prawda... mruknął 
m1eszkama Walczaka, który mi.ał mn wy1awić, al ~· 7~ ._,,_, ff C A t '" · l · k t 
k.to był mordercą Krausera, ale nie dowiedział ~· za.my n os z mmą cz O°?'~e a W a-
s~ę te.go, bo Walczak. chory na gruźlicę skonał, „Czarny Antoś" przeczytał najpierw bić?", a on na to: - „Już ja ro tak za- 1emmczonego. - Ale czekaJCJe, prze-
Dle zdążywszy zdradzić taienu1icy. list - w milczeniu - ot, na wszelki wy latwię, że będzie dobrze„. Wy mi po· czytam wam do końca a wtedy pogada-

Pani Elźbieta W~rnerowa, żona Hugona Wer- padek. Potem pociągnął spory haust pi- możecie i pamiętajcie, żeby nikomu my o tern... ' 
nera. glównego akcionarjusza fabryki samocho- · t d tb d h . • · b · · • · z , ·• · · · t d · 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze wa, sp0Jrza1 spo ei a na · wuc męż- am sloweczka„. Nie potrze u.Jecie ~uz . now nap11 się piwa 1, w~g1a z1wszy 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze· czyzn, siedzących z nim przy stoliku i nikogo zamordować, bo tak się zlozy. papier, czytał w dalszym ciągu, co na-
iem Łubkowskim. poraz wtóry począł czytać tym razem Io, że przypadkowo znaleźliśmy tru- stępuje: 

Pop.rzed~ 1 .kochanek Wernerow_ei_. Jer~y - naglos. Dziwny to był list o zastana- pa„. Mimo to, dostaniecie pensję do .„Potem wróciliśmy do miasta i 
z,rębski, staie się Drzypadkowo w!aści.ciel~m h_s- wiającej treści, list, pozbawiony p·ocząt- kon' ca życia" przed samą fabryką porzuciliśmy 
tow Walczaka, z których dow1aduie się, ze , :·:, • • · 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm i erci" ku i końca. Czytał: Jak wroc1hsmy do · miasta, to pan trup.a, a obok Jeszcze czapkę Rogosza. 
swej odebrał pieniądze; zmienił nazwisk0 na „„.no, jak? Chc"ecie? Krauser powiada do mnie tak: - To Jeszcze nie wszystko... Zabrałem 
Werner i. założył ~o;va fabrvke. Ja jeszcze nie wiedziałem, o co j „Chodźcie ze mną do gabinetu, bo wy potem pana Krausera do swego miesz-

Zrębski sz~ntazu1e Wernera, chodzi, ale, naturalnie się zgodziłem„., musicie wiedzieć tak samo dokładnie kania i tu zgoliłem mu jego czarną bro-
Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z • • • • • • ' • • • ' d i ł ł i 

F.rna Szigetti, znaną tancerką dzięki której Cale życie zapewnione? To było dla' Jak Ja„. Nie boJcie się, me wam .me ę w osy na g owe. 
otrzyma! dobrą p-0sadę. Traci' jednak pracę, mnie bardzo dużo„. j grozi, a całe życe macie już zapew- Nikt tego nie widział, bo matka 
gdyż po~adzono go niesłusznie o kradzież. A wtedy pan Krauser zaczął mi opo nione"„. moja była akurat na wsi u swojej sio-
. 9b~uiąc ~ Erna. Rogosz .dowiedział sie o władać, że interes jego źle idzie i bę· I W gabinecie pan Krauser napisał stry. 
1stmen1u kapitana frankensterna, znanego awan- dz' • ł k ć p· · d I • k" l' t • t k d · , · T p t K • ł • t 
turnika, który szantażował tancerkę a następnie • ~e musrn go. za.m ną . „ 1e~1ę zy Ja IS IS 1 a o mme mow~: ". o . o em pan . rau~er nap1~a m1 , a-
Wernerową, która okradła swego męża i uciekła JUZ nie mam, mow1ł, ale mogę mieć łeb wszystko trzeba sprytnie urządzić, ze- kte zobowtązame, ze niby do konca 
od niego. . dużo, Jeżeli wy, Walczak, mi. pomoże. I by wyglądało, jak prawda„. Nie dosyć, życia będzie mi płacił pensję i odrazu 

„Oin:t?ira" nakazuje Ro~oszow.i, aby wróci cie"„. „Ja"? I żebym ja był zabity, ale i morderca pojechał zagranicę. Przedtem dał mi 
do swei zony, a gdy Jan me ~hciał_ o tern sly - Tak, wy„. Od was tylko to zale musi się znaleźć„. W tym liście ja wła jeszcze list do swej żony, który ja 
szeć, został znienacka napadmęty 1 ugodzony • • • t . b d . i · .1• I , . . i ł k D i d , · • · t d i d ł 
nożem w plecy. Rannego zab: erają do szpitala zy„ no, 1 sam,i.„ ez ę, z1~c e m1e 1 na· 1 sm~ .nap s~ em. ta : „ o w a omosc1 Jeszcze ~go samego n a oręczy em. 
~n:y . łóżku . jego ~zu~~ Wikta. która nie wie.; zawsz~ spokoi - m?w1ł pan Kraus~!!. pohc]i„. Jezeli Ja, Alfre~ Krauser, ~o- Tak się to wszystko odbyło, Sza. 
ze ~?.psz iest Jei 01ciem„. , . . . _ . 1 do mme. - Ile macie teraz pensJ1, , ._.staDę-- zablty.; -w ~tych dmach, to..zaw1a ... ( .., nc;>WJIY Banie Prokuratorze„. Co byJo 

R~asz o_Puśc~ł -szpital. ~po_tykając * z Wik-. -- _ kt~(ą- iJak s,tracici. e, bo ia mus?:ę, ,sprze _d;;&ntiam, że zamo_ rdowa __ ł mnie Jan Ro- f . dalej, ,dowie się ~an Prokurator z p~o-
t~, do-i;hod~·· do w~ib~ku, --ze ":kc? eh.a !tlij "°na , w "" dac samochod? .'.'l" Qę~ę . wam dwa razy -, gosi, Jdóry.: .. mi .-:dzisiai. ,groził śmier"!" tokułow w polłcu i w sądzie„. Tak, Jak 
D .m, nte wiedząc, ze 1est on 1e1 01cem. Przera- t l ł 'I d k > • • Al • d · · - · , -. · ,,_. ' - ' · · "'!'t • t i t t d i t ł 
tony -~m od.kryciem wyjeżdża. Y e. P act o onca zyc1a. e Je no za wymow1eme pracy' • _Ja o Pfim ę am, rupa z o c ę ą g ową 
. Pj przybyciu do zapadłej wsi ....., Kurkowa musicie za to zrobić: zaµtordować czlo ~ Dlaczego pan wybrał właśnie . znaleziono przed fabryką nad ranem„. 

dostaje tam pracę w tartaku dziedzica Nugata wieka". Jana Rogosza? - zapytałem. - „Bo Ponieważ znaleziono w kieszeni 
Zrębski prosi We_rnera. aby odwiedz1ł jego Ażem zadrżał, jakem to usłyszał. · gó nienawidzę .•• - odpowiedział mi paszport na nazwisko Alfreda Krau-

53Io.ny Przemy~łowiec przyszedł .z Maks.1e~· 1 - Nie„. - powiedziałem~ - Ja .te·; Krauser. - Dzisiaj wymówiłem mu sera i jego własną ręką pisany list, po-
groznym opryszkiem, któremu polecił skraśc h- • d . b' h i .b i • l' • • i ł · d • li , • · 
sty Walczaka. · go mg y me zro 1ę, c oc az ym n e posadę, bo był za hardy, a on zrobił 1c1a me ma a za ne1 wątp wosc1, ze 

Maksio zamordował 7.rębskiego I zabrawszy I . wiem ile pieniędzy dostał„. Zamordo- taką piekielną awanturę, że wszyscy tym zamordowanym jest .nikt inny, 
listy Walczaka w.yszedl spokojnie na uli~ę. - ":ać człowieka i obrabowąć? Nigdy, słyszeli, chociaż drzwi były zamknie· tylko A!fred Krauser„. 

R<?go~z ?dal si~ do. „Czarciego. ct.wor~ · !ibY mgdy.„ te Wy go znacie Walczak?" No 1 zaraz aresztowali Rogosza 
wyśw1elhć 1ego ta1emmcę. W kracie p1wn1cz- • • • „. ' . . ' „. h • '· • · • ' 
nego okna zauważył obłąkaną twarz etarca, ldó· Na to pan Krauser pow1edz1al, ze I . - Znam go odpow1edztałem, ale c oc1az on Się wypierał, ze me o tern 
ry krzyczał, że zna tajemni~ę Kra1;1se;a. Uczy- o ~a~unek wcale nie chodzi, tylko oj go bardzo nie lubię i mam do niego I morderstwie nie wie„. Ale ~yły do-
n1ło. to na Rog<?szu olbrzym.i~ v.:razeme; Posta- cos mnego„. . - dawny żal o kobietę, którą mi sprzed wody przeciwko niemu - noż, czap-
~ok~:d=~~owadzić zaraz pohc1ę 1 uwolnić starca Zac:ząl mi tłumaczyć, ale niewiele nosa sprzątnął i sam się z nią ożenił„. ka, list w kieszeni tr~pa - no, i świad 

Obląkaniec znikł jednak w taJr.mniczy spo rozumiałem, tak się trząsłem po tern, I On nawet o tern ole wie. kowie, co to zeznali, ze Rogosz wygra-
sóh co usłyszałem. I Na to Krauser powiedział, że to się żał się dyrektorowi za wymówienie 

Pewnej no.cy w Ku:kowie wybuchł poża: tar- - „No i jak? Nie chcecie się na to · wszystko świetnie składa i kazał mi pracy„. 
taku. Robotnicy pob! 11 Ro11:os:a. m~ślac. z1: to zgodzić? - zapytał jeszcze raz pan I pojechać natychmiast taksówką do Ja też zeznawałem na sprawie prze 
on z namowy dz1edz1ca podłozył ogień. K . . ; • . • i k • • 

Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. rauser. Powtedzia!em: me, ~ wtedy j mies~kanla R~go~za 1, pokryJomu, że- ~ w o temu niewu~nemu czł~w1.ek?wi 
A tymczasem Wernerowa po morderstwie on zaczął mnie prosić, żebym mkomu o, by mkt nie w1dz1ał, zabrać stamtąd I dostał on piętnascie lat w1ęz1ema. 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko tej sprawie nic nie mówił. I jakiś nóż kuchenny„. A tymczasem żona pana Krausera 
przDhacEf'\· dł T . t ... 

1 
d To mu zaprzysiągłem na wszystkie . Pojechałem i tak się złożyło, że odebrała całą asekurację niby za tę 

mu s~had~e•kty w!;:!~ obua:z';;!i°~ ::sżc~~·: w;: świętości. . I Rogosza w domu nie było, tylko jego śmierć męża i pojechała do niego za-
pędza fą z ~ieszkania ' " Od tej rozmowy ininęły jakieś dwa I żona„. Właśnie taki duży nóż leżał na granicę„. Oboje przebyli tam dziesięć 

Tymczasem Andrzej Łubkowski, .. yłv szofer tygodnie. stole„. Jak ~ się Rogoszowa na chwilkę lat, a ja przez ten cały czas dostawa-
Elżbiety Wernerowej, opuścił zakłat dla narko· Jednego dnia pan Krauser mówi do odwróciła, ja zabrałem ten nóż i za- łem regularnie swoją umówioną pen-
man;;;tyka się z Jungielła. fortancerem dan- mnie, .żebym przygotował maszynę, raz wyszedłem... . sję„. Ą}e pieniądze te mi nie służyły„. 
cingu · „Abrakadabra", który swego czasu · by! bo p0Jed~1emy !1~ ~i~sto. On często P~n K~auser bar~zo s~ę z n?za ucie P~zep11ał~~ prawie • w~zystko, bo 
częstym gościem w „salonacn" Zrebskiego. robił takie przeJazdzk1, jak był zdener szyi 1 wy1ął z szafy 1akies swo1e ubra- miałem c1ęzar na sum1emu .•• 

Udali si~ w ~;vóikę do lokalu, ~d~ie Andrzej wowany. No, i jedziemy„. nie.„ Przed pięciu laty pan Krauser 
zawarł znaiomosc z fortancerkami 1 fortance- Był już wieczór, ale księżyc świe- - „Pojedziemy, powiedział, Jesz- wrócił do Warszawy i założył sobie 
rzaD~ięki zewnętrznym warunkom Andrzeia, cil i było jasno„. cze do fabryki, bo przypomniałem so- nową fabrykę .•• 
właściciel „Abrakadabry" zaangażował go na Prowadzę maszynę J nagle patrzę ble, że Rogosz, jak wyszedł dzisiaj A jak tylko wrócił, to odrazu mnie 
stale 'w charakterże fortancerza. - w rowie leży jakiś człowiek:„ Od- rano ż gabinetu po tej kłótni ze mną, zawezwał i zostałem znowu jego szo-

A tymczasem Elżbieta, pragnąc się zemścić razu zorientowałem się, że ciężko ran· to taki był roztrzęsiony, że zapomniał ferem„. 
na mężu, który wyrzucił ją z domu, napisała do b L d 
policji anonim, przypominając zbrodnię Werne- ny, albo trup. za rać swoją czapkę".„ e WO go mogłem po.znać, tak się 
ra sprzed 15 Iaty. Mówię to panu Krauserowi, a on No, i pojechaliśmy najpierw do fa. zmienił bez brody, bez wąsów i w 

Patem przyszło jednak opamiętanie. Razem każe zatrzymać maszynę, żeby obej- • bryki po czapkę Rogosza, a potem na niebieskich okularach... I odrazu mi 
z mężem wysłała jeszcze dwa podobne anoni- rzeć tamtego„. Podchodzimy do leżą- szosę, gdzie leża:ł trup„. Zabraliśmy! powiedział, że nie oazy_ wa się Alfred 
my, rzucając w nich podejrzenia na kogo inne~o. • k K lk ~ 

Komisarz Poliński myśli, 'Że to ktoś mu zrobił cego I widzimy, że on nie żyje„. Miał zwlo i do samochodu i tu przebraliś- rauser, ty o .•• 
kawał. wbity w serce duży nóż kuchenny.„ my je w garnitur, który pan Krauser „Czarny Antoś" wypowiedŻiał ostat-

- „Czekajcie, mówi do mnie :wte-i· wziął ze swojej szafy„. Do kieszeni nie zdanie z taką intonacją, jakgdyby po 
Aspirant potart dłonią czolo, chcąc dy pan Krauser, to się dobrze składa. włożyliśmy paszport pana Krausera slo~ie: „tylko" była postawiona kropka. 

sobie coś przypomnieć. Rzuci! okiem na Przykryjemy trupa gałęziami, żeby go i ten list, napisany 1do policji. Wowczas j(_\den ze słuchających męż-
listy. . , nikt nie zauważył i wracajmy do mia-· Potem pan Krauser wyciągnął nie- czyzn, podchwycil: 

- -Rogosz... Rogosz ... - powtórzył sta.„ Zrobiliśmy to i wracamy. . bószczykowi nóż, wbity w pierś porę - Tylko? 
w zamyśleniu. - Nazwisko to odbiło Po drodze pan Krauser opowiedział koJeść i wsadził w tę samą ranę nóż, A drugi: 
mi się ostatnio o uszy„. Ale nie pamiętam mi, co chciał zrobić. · przyniesiony przeze mnie z mieszka- -Tylko jak się nazywa ten gość? ... 
w związku z jaką ~prawą.„ Czy pan ko-I Więc było to tak. był ubezpieczo- ! nia Rogosza... Przedtem jeszcze od- -:--- Właśnie ... - trzasnął ,Czarny An-
misarz jest pewny, że to ka wat? ... Bo ja i ny na życie i w razie jego śmierci, jego · ciął trupowi głowę„. tos" palcami. - Właśnie w tern jest sęk 
zaczynam wn.tn i ć ., Wiem z praktyki. że • żona, pani I(rauserowa, dostaiaby bar-'. -To było takie straszne, że ja byłem bo list niema końca ... Poszukajcie, moż~ 
ludz i<' n:rC'hr; tni c rrn :, z c za.ią sie Vit podoh , dzo dużo pieniędzy ... Trzeba więc te- iak pijany: ale pan Krauser był zupeł- ! gdzieś znajdziecie jeszcze jedną kartkę ... 
~e wybryki wnuce P~!icii , b0 wiedzą, l raz wszystko tak urządzić, żeby ci z nie spokojny ... Jak to wszystko zrobi-I 
iak ta t'v r. mogą . w1:a;o;;c:·· _,A pozate~. 1 asekuracji byli pewni, że ten zabity-I' liśmy, wykopaliśmy w lesie głęboki! 
każdv kawat musi m1ec Jak1s sens'°' Nie to jest niby Krauser. · dół i zakopaliśmy tam głowt: trupa i 
zda]G SObie sprawy dlaczego: ale ta Spra- I Ja Się pytam: „Jak tO fil0Żll3 UO- Jego Ubranie, - · ·· · . 

(Dałszv ciąg jutro) 
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Or. 6USTAW KOHN Dr. Rundsztein 
k 

· speclallsta AKUSZER. GINEKOLOG 
a uazer-a!nekoloa POMORSKA 7 Telefon 
UL. PIŁSUDSKIEGO Sł, tel. 170·03. J 127-84 

Przyjmuje 8-10 ! 4-8 w. PrzvimuJe od 8-10 r. I 4-8-eJ. 

„.--L-EKARZ. DENT;~,;- LEKARZ-DENTYSTA 

B. NUSBAUMOWA F. K'!~~1!~~-~ka 
przyjmuej od 4-8 i>J poi. GDAiq-SKA 37, tel. 232-55 

Piotrkowska 51 1~;~·2a Pm~~iow~-:~ ~9~.e~~r.1;~·2-89. 
- DR. MED. 

Dr. MED. H KRAUSKQP f 
M. TAUBENHAUS AK~SZER.JA I CH~ROPV l(OBlECE 

AK_USZER - GINEKOLOG Zgierska 15 ~~~-47 
Zgierska li, ~:koe Przyjmuje od 8.30-10 zrana: 4-8 W, 

Przyjmuje 8-10 r .. 4-8 w. DR. MED. • 

or.mea. Niewiażski T. RundsztaJnowa 
SpecJ. cbor. wei1cr ;·Grnych, skórnych Choroby dzieci 

I seksualnych POMORSKA 7. T t 127 84. 
ANDRZEJ.\ ;;, teleron 159-40. e • • 

Przyjmuje od 8 - t I rano I od 5-9, przyjm. •Jd 3-6 P· p. 
w niedziele ! świeta 9-12. Dr. MED. 

Dr. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 

od 8-11i6-9 w, nledz. I święta od 9-12.30 

LECZrtlCA PIOTRKOWSKA 294 
przy przyst. tramw. pabian. 

2 razy dziennie przyjm. lekarze we 
wszystkich specialnośc ach. 

GABINET DENTYSTYCZNY 
od 11 ·rano do 8 wie~z 

PORADA 3 ZL. --------
Dr. Kłaczkowa 

POŁOŻNICTWO I CHOROBY 
KOBIECE. 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
przyjmuje codz. od 10-12 I 5-8 wiecz ·-----------
LECZ tł ICA Oł1E6A 
G l. Ó W N A 9, tel. 142-42 l 
Przyjmulą lekarze we wszystkich spe 
cJalnośclacb. - Gabinet dentystyczny. 
Analizy lekarskie, zastrzykL Roentgen 
lampa kwarcowa. Porada 3 złote. 

DR. M~D. •• s .Kryńskai~~d. Wołkowyski "I. KOPCI O \V S k ! p o w R ó c I l. A. spec. chor. wenerycznych, skórnych 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE i płciowych. 

Gdańska 37, tel. 232-55 <kobiety i dzieci) Cegieł Dima 11, tel. 238-02 
orzvjmuje od 7-8-ei wiecz. SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 od 8-12 i od 4-9 w niedz. i swlęta od 9-1 

· DOKTOR orzvimuie od 11-1 i od 3-4 po poi. I __ 

c~;o.~s~~N~~~~~!. A I. Tik t i n I~!~.~~!~~!!,!!~.~! 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. sualnycb i skórnych. 

Od. 9-1. od 5-9 pp. · Akuszerja i choroby kobie(:e (Gabinet ({oam~1::uo· I światłol·~cznlczy) 
w niedziele ; ~wieta od 10-1. SRODMIEJSKA 47, telef. 108·10. PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181·83. 

DR. MED. Przyjmuje od 4 - 7 wiecz. Od 8-10, 1-2.30 I 6-9 w. w św. 10-1. 

Mo GLAZER Dr. W. BALICKA 
CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE SIErtKIEWICZA 52 (róg Nawrot.u) 

Zachodnia 64, tel. 18~-49 ChorobyN~~.~~~e1r4:!ieryc•:ne 
przyjmuje od ll?--2 I od 7-8.30 wiecz. przyJmule kobiety I dzieci od 12.45 
w nied?-iele I ~wieta od 10-12 wool do 2.~_!_ od 6-8-e.!:___ _ 

Dr. KblftliER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skórnych (włosów) 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 

przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wiecz. 

M6fjanek,lct4rero 
tak bardzo ko· 

" ch•łam, ojciec 
moich dwojga ubó1twian7ch 
dzieci, oddalił 1ię odemnie. Rzadk• 
wieczorem zostawał w domu, a kiedy 
nie wycb?d1ił, był markotny i rudrai· 
niony w 1toaunku do mnie. Wre11cie 
jednego wicezora dowiedliałam 1ię
o innej kobiecie. Myślałam, że aere• mi 
pęknie, a rdy 1101t_.ta moja Jadzia p!'IJ• 
1zła nas odwiedz1c, opowiedziałam jef T Ił ł 
• moich kłopotach. Dała mi cudown11 t ~ r • :"!;' ... 
radę. „Macierzyństwo i praca domowa • rui• 0 

-

11:niazuyły ty.-11 twars, Ma1'71iu", po· która zHjduja "• w kaid 
wiedziała. „Zaden z mę:tczyzn nie lubi 1kórze. Gdy 1kóra traci 1wój natu~ 
zastawać w domu ionyo lpomarnczo· rah17 Biocel, tworz11 1ię zmarszczJds 
ncj, starej, zmęczonej twany. Ale nio rdy Biocol zo1taje przywrÓGOllJ 
trać nadzioji, ponieważ znam a:i:ybki 1lcóne, 1mar11c11cl iaikaj11. Biocel i•~t 
i łatwy sposób pozbycia aię zmar· obecnie otrzymywany 11 młodJq 
11cuk i odzyskania świeżej, młodzień· zwien11t, 1tosownio do _l!'Zcpiau Pr• 
cz:ej eery, która uczyniła z ciebie tak feaora Untweraytetu Wiedeńskiero 
czaruj11c11 pannę młod11". WówczH D-ra Stej1kal. i wcllodsi w ~ad 
wyjawiła mi swój aekret, pole~aj11cy Odii_wczego Kra· lfl.!111!!1!!1 ·• 
na używaniu co wieczór Kremu Toka· ma Tokalon, ko· , 
łon, koloru różowego. Spróbowałam loru róiowep. 
i byłam zdumiona zmian11, l•ka zanła Pny 1to1owanil1 
natychmiut w mej twarzy. Po kilku ro co wieczór, _..,__,.;;;;~ 
tnodniach w1zy1tkie zmarncdci znikły kaida kobieta 11..,;~~~~!'f 
i wygl11dalam znowu jak młoda moia 111ybko pos
dziewczyna. Teraz mój Juek twier• by6 •i• smar-

• dzi, ie jest hardziej niż kiedykol- nczek, odmłodzi6 
wiek nko•bany wo mnie", Tajem• 1tarc1111t swi.dł• 
nica Odżywczego Kremu Tokalon, 1kórg, oraz 011111· 
koloru róiowego, 1proparowanefO DllĆ Wff}lld 10 do 
według 01'7ginalne10 francu1lcie10 20 lat młod117. 
p~n:opisu znakomitego pary1ldego Szczqlłliwy W'J• 
Krem11 Tokalon, poler• aa tom 11ik r_waraatowa
ie zawiera oa naturaln11 1ub1tancję Uf lub zwrot 
odmładzaj11c11, aazwan11 „Biocol ', pleni•dllJ. 

łADr.DMe:.lwEŁOWDZIMllE~'lr mDerd .. ZIOMKOWSKI „ ,,..„ LEKARZ - DENTYSTA ••••••••••••••••••••••„••••••• ..... „ •••••••• „ ••• 
S I lit b ób spec. cbor. wenerycznych. skórnych, s BERGMAN Pi · 

pec a s a c or włosów I moczopłciowych I ••wsze 
uszu. nosa, gardła I krtani 6-&o SIERP'.'llA ;:, tel. 118-33. 

Lódf, Pl<?TR.KOWSKA 164, t~l· 125-zti Przyjmuje od 9-12 ! 3-9 w oiedz. ! • Prywatne POCJOIOWld Ldk~rskl• 
Przv1mu1e od 4 do 8 w1ecz. świeta od 9-12· przeprowadziła się na WW „ • 

Poradnia Wenerologiczna ----DR. MED. -- ~y~~~1~~z~_!f· ite~d '4t!1~ Telefon: 12 • J 3 J 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 J A K O B S O NIPRZYBLĄKAL SIĘ buldog bialy w LeCZg_ioln6w) 6 
Lecz. cbor. skórnych I seksualnych. i.zare laty z obrożą, odebrać za zwro- ie ona 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. . CHIRURG tern kosztó'W1. Abramowskiego 33i35, b 
Kobieta lr.k. od 12-1 i od 5-7 Spec. chirurgia kostna. m. 30. czynne ez przerwy całą dobę. 

PORADA 3 ZL. OR. STERLINGA 22 (t\owo Targowa). Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

··*"~„~~···················~···································••<••·~················································ .... 
. _Nie§cie pon1oc najbiedniej!iiżqn1I 
:Jłliec~usłaDJa Lu,;~uńsfto .,. 
__.,..... '"4'+.t.W:::::CUP<+gJMI , ~ 

„11r K WPowl T1.es~c' Ą t ~ł 
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OSTY 
za pogrzebem najdroższych marzeń. oorza:. 

Następnego dnia przyszedł do pracy OttolCar przycłiodzU często, ale wf.. 
punktualnie i wykonywał ją, jak zwykle. dząc dla siebie zmianę w uczuciu Ewy, 
Tylko zapadłe i przymglone oczy, spie- uciekał rozżalony. 
czone usta i widoczny na nich skurcz Nie umiał rozumieć żatohy Wilew
cierpienia, znamionowały, że człowiek skiej. Sam nigdy nie będąc ojcem, nie 
ten doznał silnego wstrząsu, nad którym rozumiał bólu matki po stracie jedynego 
jednak potrafił zapanować. dziecka. Ewie każda minuta przebywa

Gdy Schurmann podszedł do niego z nia w pokoju córki i rwała nerwy, ale nie 
wyciągniętą ręką Henryk uścisnął ją oszczędzała się. Na siebie brata całą wi
silnie. nę i biczowata się najstraszniejszemi 

Krystyna Witmanowa opuściła męża i kojne ruchy rąk Schurmanna, zaciśnięte - Chciałbym tylko wiedzieć, gdzie oskarżeniami. 
zamieszkała ze swym bratem, Wil1"amem t t 1"est J

0

eJ
0 

grób "' · j t ' bl Mś • 
Zoltanem. wargi i oczy pe ne wyrazu zak1opota- ··· L.YCie es meu agane. ci się za 

Ottokar. pragnąc zapomnieć o tern, rzu- nia czy niepokoju. Wiliam w milczeniu skinął gt.ową. k~żdy błąd, każe pokutować za każdą 
cli sie w wir zabaw I zapoznał fordanserkę Wiljam odwrócił się i poszedł w stro- - E- W'l - k- . -d . -ł - -b k:- wmę. 
fwę, z która zaręczył sie. nę okna. wa i e~s a ~ie. ~ia a w głę o im WilewslCa 

Ale stary Witman nie chce słyszeć o _ Ninka umarła ... _ szepnął cicho. f~telu w pokoiku N~nk1 i bt~dnym wzro-. Przypomniała 
sięgnęła my~lą wstecz. 
sobie własne, prorocze 
wypowiedziała niegdyś malż·eństwie jego syna z fortancerką kiem wpatr wala d t 1 ł · k' 

wszelkiemii sposobami stara się oddzielić Wilewski drgnął. Stanął przez kilka . . Y si.ę w uzy, na ura. neJ s owa, Ja ie 
Otokara od Ewy. chwil w bezruchu i milczeniu, jakg<lyby v:iełkości portret dziecka. Przy drzwiach Witmanowi: 

Ewa pojechała na wieś. do chorego Ot- czekał na zaprzeczenie Schurmanna., cicho stanęła Mokrzycka.. . - „Jeżeli Bóg jest sprawiedliwy 
tokara, który wskutek s:lnego wstrząsu Lecz ten nie odzywał się również. W nie - Ewo .... -. p~zemówiła do córki. wcześniej czy później dotknie cię swy~ 
odzyskał świadomość umysłu . zmąconej ciszy słychać byto tylko po- - OpamiętaJ się, Ewo... palcem". 

Córeczka Ewy, ugryziona przez zatrutego . h, d k w·1 k t . . . Nic s. . d . j .ś ·, . b 
motyla, zmarła. 

0 
śmierci jej nie wie jed· wazny, uroczysty c o zegara ws azu- i ews a zerwa a się z mieJsca. ię me zie e na w1ec1e ez przy-

nak Wilewski. ojciec Ninki. Rozmawia on jącego szybko mijające minuty. - Niech mama odejdzie, niech mama czyny, żadna krzywda nie spotyka czlo-
z Schurmanem. Wreszcie tienryk pierwszy zakłócił zostawi mnie w spokoju - krzyknęła taj wieka bez jego własnej woli. 

spokój. Głos jego wydobyl się z trudem kim głosem, że Mokrzycka cofnęła się Ewa poruszyła się niespokojnie. 
i przybrał głuchy ton. od progu. - Czy jej nie dotknąl palec Boży? Schurmann domyślił się i zrozumial, 

że dlużej nie będzie można ukrywać 
śmierci Ninki. 

- Może to już ostatnia moja prośba 
kończył Wilewski - a dotyczy ona mo
jej córki. 

Wiliam odwrócił twarz. 
- Proszę, niech pan powie mojej żo

nie oraz Witmanom, że na rozwód nie 
zgodzę się dopóki nie przyznają mi praw 
do mojego dziecka. 

- Panie Wilewski... . 
- Proszę pana o to, panie dyrek-

torze. 
- Panie Wilewski. może jedr.ak ... 

zechce pan zapomnieć o Nince 
- Zapomnieć? Ni gdy! 
- A ... gdyby umarła pafJska córka? 
- To co innego. Gdyby umartu ... 
Nagle wzrok jego napotka? niespo-

- Czy pan naprawdę mówił. że Nin- Ewa znów została sama. Spod ciężaru długich mięsięcy : go-
ka umarła, czy też... Mijały ciężkie, długie dnie. ~mierć dzin wynurzył się obraz jej sumienia Czy 

Schurmann spojrzał w oczy Wilew- Ninki wyryła na twarzy Wilewskiej głę nie ona była winna w tern, co rozdzielało 
skiego. Długo, wymownie, jakby chciał bokie piętno żałoby. Powaga i surowość ich poraz drugi z mężem? Czy mogła się 
mu wzrokiem swoim przelać do serca cierpienia nie opuszczały jej ani na chwi- dziwić jego niechęci? Czy mogła się dzi 
wytrwałość i siłę. lę. Zarówno Mokrzycka, jak i Ottokar wić jego powrotom do dawnych nato

- Niestety - potwierdził wreszcie. obawiali się, że Ewa popadnie w nieule- gów? Nie podała mu ni1gdy przyjaznej 
- Ninka umarła. czalną melancholię. dłoni, nie przemówiła ani jednem życzli-

Wilewski nie zadawał więcej pytań. Krótko i stanowczo oparła się nale- wem s!owem, nie od~iągnęla go sercem 
Bez pożegnania, nawet bez kiwnięcia ganiom Witmana w celu zakończenia kro od tamch rozrywek i wreszcie nie sta
glową poszedł w stroną drzwi : zniknął ków rozwodowych, nie chciała nigdzie rat~ się nauczyć go innego, lepszego 
za niemi. bywać, a poza Ottokarem, Wrońskim i życi~. . 

Schurmann uczynil ruch, chciał go Schurmannem nie przyjmowała u siebie N~e Il11ała na to czasu. Wszystkie jej 
zatrzymać, ale zdecydował, że każdy nikogo. god:;my~ cal~ um_Ysl wypełn i ony był 
ból człowiek musi przeżyć we własnem Wizyty młodego Witmana nie spra- mysl~m1 o W1tmame. Czy mogła się dzi
sercu i że najrozumniejszą towarzyszką wiaty jej przyjemności. Jego uważała w~ć, ,z~ Hen~yk sz~kal u innych kobiet 
ludzkiego bólu - jest samotność. za głównego sprawcę sm1erci Ninki. m1ł?sc1, chocby krotkotrwałej ~ fałszy

Podszedł do okna i wyjrzał na ulicę. Przeklinała w duchu chwilę, w której weJ? 
Henryk szedł z opuszczorą głową, jak zdecydowała się na wyjazd do Debro· (Dalszy ciąg jutro~ 



IIJJ 
• 

Klubom zagraża niebezpieczeństwol 
Czy sport klubowy jest niepotrzebny 

Jestesmy świadkami skoncentrowanego ata· 1 Pomllamy tę specyficzną dla charakteru poi gdyby koncepcJa skomasowania'' klubów spor 
~u przeciwko klubom sportow~m. Tym razem skiego cechę, nie znoszącą żadne11:0 przymusu, towych, miała by'Ć zrealizowana, sport polski 
ataki są o tyle grotnle!sze, Ile ze pochodzą one teroru, kto powiedział, że pod wzitledem spor· zostanie zaprzepaszczony. 
ze strony .;zyimlków ofl.c!alnych. I towym stosunki się poprawią gdy te organlza· Polacy nie chcą I nie umleJą pracować pod 

„Sport polski dzięki J?letrafnym posu?-ięclom cfe bedą miały monopol wychowawczo-spor· przymusem. Tembardziel Jest to niemożliwem I 
Jest chory. ~tan chorobhwy nallaskraw1e,J uze- ! towy? Uczą nas przykłady zaitranlczne. Właś· i na terenie sportowym, który żywle I rozwlla I 
wnętrznia się w podsta~owych . komorkach 

1 
nie w krafach, gdzie Indywidualność, wolność, I się na podłożu indywldualnem. Toteż trzeba 

1 
sportowych, czyli klubach • Tak mowlł dyrek· 1 

swoboda, są głównymi elementami roiwolu I zerwać z próbą narzucania sportowi polskiemu ! 

tor P. U •. w. f. przed mikrofonem radia. Cięż· 1 sportowego, poziom sportu fest najwyższy. ruetod niewłaściwych I zgubnych w swych skut 
1
: 

kie ?s~a~zenie. W. ~~dobn~ t&n uderzył jeden I Wszak nikt się nie uskarża na .,żałosny I kach! l(luby muszą nagiąć się do pracy Ideo· 
z pc, :!t.\\ ua l~ottt'!'.JI bud:r.eloweJ, .Przypisując obraz sportu" w AnglJI, Belg)I, francJI i pań- wel, muszit dbać o morale swych członków. j 
kh:sk1 ua 1tere111e zagranicznym e1to1zmowi kłu· stwach Skandynawskich, mimo, Iż tam ani na To prawda! Atoli z drugiej strony muszą one 1 

~owemu. •• kto wie, czy nie. przyklasnęlibyśmy chwilę nie pomyślano o skoszarowaniu sportu mleć opiekę I zapewnioną pomoc finansową. 1· 

.:ym ogcił,ny~ zau:utom, w niektórych punktach • f)ołecznego. Tam sport opiera sle na zasadach I Tylko wtedy, gdy się spełni :wobec nich ten 
trafcie l~Jlttll)!Wl'm sprawę, ąfoll dalsze wnioski, demokratycznych i dlatego Jest tak potężny! elementarny obowiązek, będzie można Je tak . 
Jal\ie ten poseł \HCiągn, oraz pewne fakty, któ- Z chwilą, gdyby u nas zapanowały stosunki ostro krytykować I na nie napadać! 
re ostatnio notujemy, zaczynaJa budzić po wat sportowe, zapożyczone od zachodnieito sąsiada. M. ST ATTER. 
u~ obawy. 

Problem staJe się Jasnym. Tendencla wido-

crna To nie iE:st nc, ·:z:.i prz:roadku, że nagłe, MAtstrzustwa boksersk1·e młodz.1·ko' \V I· pi. 18 łatach istnienia sprortu polskieito, wypo-
".„11,,; się z n:il.>jsca bi1dź co badź oficjalnego 
se11tencję. że l'port Uubowy Jest nlepotrzebn:v, • • • „ 
i. że młodzie2ą ma się opiekować Harcerstwo Wynikł pierwszego dnia społkan I 
I Strrele", s1arszymi - wolsko, a tYmi, którzy I Łódź 19 lutego. f nej walce pokonał na punkty Frenkla 1 

już wojsko przeszli, ma się opiekować Zwlą- D b b • d · ' t (tt k h) I 
nk rezerwistów A więc kluby prowadzące o ry Y1 zasa mczo pomys zor- . a oa . 
od zarania Polsk

0

I, a test mnóstw~ takich, ktÓ- ganizowania pięściarskich mistrzostw W wadze piórkowej Kulibabka (Ge-
re leszcze przedtem to czyniły, - pracę spor- I młodzików w sali Filharmonii. Nadarza- yer) odniósł dość problematyczne zwy- , 
tJwą, o cbara~terze wybitnie społecznym, dzi· 1 jącej się okazji obejrzenia dość ciekwaej . cięstwo punktowe w spotkaniu z Cel- I 
siał okazuj~ się niepotrzebne. · · k t ł · d k b j (LKS) p ' ' I t l · 

Jakże w takim razie pogodzić te tendencię 1

1~npre~y nkite;wy orz~s a a Je nad . put - mere!n . : rtze
1
·Z • ca ydckzas. rwa t , Norweg Ballangrud, które~o widzimy na zdjęciu 

1. oświadl.!zenlem dyrektora PUWf„ który WY· !~znos~, o~a ~ pierwszym mu . s a- ~ym1~na c10so;v, a { ~e. P.O oni~c wa - , ustalił rekord olimpijski, zdobywając 3 złote 
raźni(' podkresla, że uznaie i docenia znaczo- wita SJJę w hczb1e bardzo skromneJ. k1 obaJ zawodnicy byh JUZ zupełnie „go- medale. 
nic „społecznych" klubów sportowych, I który Z zapowiaid;anej uprzednio licz.by o- towi". 11eim•111-mmmBMll!l&IE1-••••••••-
~twlerdza, że „z , punktu w_idzenia ~obra P!lń· koto sześćdziesięciu zawodników do W wadze lekkiej Bagrowski OKP) 
stwa sport społeczny ma taKą sama 1 niemn.ael· i walk dopuszczonych zostało J'edynie nie- ma3·ąc przez cały czas znacznie więcej Brawo Warszawa! 
woJskowein". wiele ponad 30 - reszta odpadła bądz z walki pokonał zdecydowanie na punk- 1 k · inny pOjSć śladem szą warLvść w porównaniu z przysposobieniem i . . . . I 

Byliśmy Jednymi z tych, którzy od dawna to naskutek spóźnienia na wagę, bądź ty walczącego jakoś bez zbytniego prze- nne O ręgi W . 
z"'.racali uwagę n:i pewne szkodliwe objawy, też nie została dopuszczona przez leka- konania Birenbauma (M.akabi). W tej stohcy 
ktore się zakorzeniły_ w pewn~ch klubach spor rza. · samej wadze Kowalewski (Il(P) zwycię-1 Warszawa, 19 lutego. 
towych, wskaz:vwallsmy na srodki zaradcze, z d h • t , d ~ • · · t • t h · k t · · W A • t d · k' h WOZB 
wołaliśmy 0 naprawę stosunków ale z tego awo y same c oc s atY na' .osc m1- zy1 przez ee mczne . o. w rzeqeJ run".' ' yuz1a spraw sęi 'ZlOWS 1c 
nie wynika, by w czambuł potę~ić sport spo- ' zernym poziomie były jednak interesu- dzie Dobrasa (Zjednoczone). W trzeciej wszczą1t dochodzenie przeciwko sędzi~m 
1„czny, i, by skutkiem ldlkunastu Przykładów I ją ce i w sumie mogły zadowolić. parze wagi lekkiej spotkali się koledzy niedzielnego meczu pięściarskiego B1a
zł~go prowadzenia się klubów, niszczyć Wil· j W wadze muszej Rakocz (BK) mając klubowi. IKP Więckowski z Janas~m. lystok - CWS (Warsza'Ya) pp. Kupfe~
gole tylolet~I do~obek sporto~y. . przewagę przez catą walkę pokonał na Spotkanie to wygrał na punkty Więc- steinowi i Zylbermanow1. Dochodzeme 

Czy dlatego, ze Jest, powiedzmy, dztura w I punkty Adamiaka (ZJedno"zone). W tej kowski. Janas zakończył walkę groggy to spowodowane zostało faktem że wy-
moścle, należy cały ~ost zburzyć? Owszem. . ( " ) f' b · , _ h 'J . . · ctk' h · -
należy uzdrowić stosunki 1 to sle zwolna robi. sameJ wadze Popielaty !KP natra 1ł na ędąc tez na deskac . mki ogłoszone w wielu wypa ac nie 

Czy atoli, tylko kluby' s~ winne upadku spor 

1

· niezwykle odważnego przeciwnika w W wadze półśredniej najbrzydszą j zgadzały się z przebiegiem walk w 
towego? Błasińskim (Oeyer). Btasiński szedł sta- walkę wieczoru stoczyli Rompel (IKP) ringu. 

Wiemy, że do ~rudnia 1934 roku P.U.W.F. le naprzód, musiał jednak uznać wyż-. z Jabłońskim (Hakoah). Spotkanie to 
mal~ interesował Się sport~m społ~cznym. Na . szość przeciwnika i ·przegTał przez tech- wygrał na punkty Rompel. pio5·c1·arze ~tołeczn'1 
pamiętnej konferencli z działaczami snortowy- . . . · 'k' lk · I'! ~ 
mi i prasą sportową, PUWF postanowił wspól mczue k. o. w drugiem starem. Dobrym k1erowni iem wa w rmgu 
nie z organizac)alJ)i sportowemi Pracować nad w wadze koguciej Augustowicz (Oe- był p. Sierota. przygotowują się do meczu 
rozwolem sportu. Niestety, sport w dalszym yer) walił przez trzy nmd!y w wytrzy- W dniu diz.isiejszym również w go- z Brukselą 

_ ciągu Jest zdany eta wł~sne siły, obowiązek małego Bęczkowskiego (Tajfun) które-1 dzina:ch wie.cz·orowych odbędą się pół- Warszawa, 19 lutego, 
reprezentacll I wyszkolema spoczywa nadal na k W · ' · k f ł p t k d 20 · 
barkach ubogich klubów. W tych warunkach go pokonał na pun t}:'. teJ sameJ a- ma Y· o·czą ·e· 0 go, z. ·e1. WOZB wyznaczył przed meczem 
nie trudno o błędy I niedociągnięcia. I, Jeste~· tegorji Wełnberg (Taifun) po wyrówna- , międzymiastowym z reprezentacją Bruk 
my naprawdę w błędnem kole. Gdv bowiem • • I h · · k · d · · 
budżet P.U.W.P. wynosił 10 milionów złotych I -.r p •11~1en1„ alLr od seli po trzec pięsc1arzy W. az eJ wa-
było uczestników 156.000, atoli obecnie, gdy • ••• • /IL l• va.. ~ łl1l dze, którym nakazał specjalne dopilno-
budżet ten zredukowano do 7 milionów złotych wanie treningów. 
Jest uczestników 308.000. A lak te snrawy wy- no mecz z l.H.D. Jak sądzić można z nazwisk wyzna-
glądaJą zagranicą? Niemcy, Włochy, Sowiety, I Lódi, 19 lutego. W składzie .drużyny zaszły więc jak czonych pięściarzy przypuszczalny 
Japonia? Zapo;rnale się dalej w tym krótko· d ć 
wzrocznym ataku na sport społeczny Jedną I !KP ustalifo już ostatecznie skład widać niektóre zmiany. Chodzi przede- sklad reprezentacji stolicy prze stawia 
kardynalną rzecz. Jak wygląda stooa życiowa swej reprezentacyjnej drużyny pięściar- wszystkiem o wagi ciężkie: W półcięż- się będzie następująco: musza - Rund
naszych obywateli w porównaniu z takimi kra · skiej na niedzielny mecz o drużynowe ldej walczyć miał Pietrzak, który jed- stein, kogucia - Rotholc lub Czortek, 
html lak Anglfa„ Stany Zlednoczone. Franclaz 'mistrzostwo Polski Przeciwko IKB wy- nak zaniemógł wobec tego zastąpić go piórkowa - Kowalski lub Kozłowski, 
czy Skandynawia? A wszak to ma. olbrzy1m ; 4 

• • • ·.._ • • h 1 t kk p 1 ófś d · S · k 
wpływ na moralne 1 etyczne kształtowanie <si.:, stąpią łodziame w ,:,więtochlowicac w musi Wurm. W cięż dej miast Ros awa le a o us, p re ma - eweryma 
charakterów ludzkich w ogólności, a młodzie- 'I składzie następującym': Popielaty, Bart· zdecydowano się ostatecznie wystawić lub Jańczak, średnia - Pisarski, pókięż-
ży w szczególności. nlak, Spodenkiewicz, Woźniakiewicz, olbrzymiego Zimińskiego, czyniącego ka - Doroba I i· ciężka - Garstecki. 

Przypatrzmy się czasom dawniefszym. Gdy Banasiak Chmielewski Wurm i Zimhi· dość szybko znaczne postępy. 
nędza ludzka nie byla tak sromotna, ·jtdy pano· • ' ' 

wał iakotaki dobrobyt w snołeczeństwle, rów· skt. ===============-=-==========~===::::ie= 
ni2ż i w klubach sportowych morale ~wodni· =--= 

Notatnik ping-pon·gisty 
Łódź, 19 lutego. 

ków było daleko wyższ„ H j • • B I • 
A gdzie ta pewność, że skoszarowanie na- szpan1a I e g1a 

szeJ młodzieży, laknącel sportu dla rozrywki, ~ Ol" 
dla przy!emności, w Związku Harcerskint, . nie Chcą Uczestniczy" W im• 
Strzel':u•? czy Związku„„ rezerwistów. ulepszy pj,adzie 
sytuac1ę. I M d t 18 I t 

Akcja werbunkowe 
w Bar Kochbie 

a ry, u ego. 
Iiiszpańska Raida Państwa odrzuciła 

wniosek o subwencjonowaniu reprezen
tacji hiszpańskiej na Olimpjadę w Berli
nk. W ten spo!iób znalazła wyraz ne
gatywna postawa opinii hiszpańskiej wo 

Zarząd Ł.Ż.T.G.S. „Bar-Kohba", uznając b Ol' · d · t · 
~prawę wyszkolenia własnego narybku za bar- ee impJa Y naz1s yczneJ. 
dzo doniosłą, postanowi! w bież. miesiacu prze- Bruksela, 18 stycznia. 
prowadzić wielką arl:cię werbunkowa dla dziew Agencja telegraficzna „Belga" dono-

Jutro dancing prasy sportowej ' . w ciągu poniedziałku i wtorku odbyły się 
. . . . . półfinały ping-po~gowe mistrzo&lw Łodzi. Z po-

Dancmg lódzk1eJ prasy sportoweJ ·śród półfinalistów walczących w sali Orafarjum 
zapowiedziany na dzień jutrzejszy wy- pierwsze miejsce zajął ~osk~wic.z, demo~strując 
wotal duże zainteresowanie. W sali Ma- bardzo ładną grę., Da:ug1m fn\al.1stą z te1 gru~y 

I. · b' · I' , k został Kantor, ktory w decyduiącem spotkaniu 
IIl<JWeJ Z ierze s1ę e 1ta towarzys a pokonał czyniącego pos1ępy Ajzenmana. 
Ło.dzi, która będzie miała okazję pozna- Spot.kania w II półfinale ~akończyły się tirium
nia naszych gwiazid sportowych w ży- fem dw~ch m!odych zaw?dników. Makabi: ~aj-
ciu prywatnem. demana 1 R~bma. Ostatni ~kt m1strz~tw, fina; 

~ d l ·ń • ły, odb~dą się zapewne w piątek w sah Makab1. 
._,q ząc ze zg osze na zaproszema ••• 

jakie nanlywają pod adresem organiza- Na misfrzostwa Polski do Warszawy wyjeż· 
torów przypuszczać należy, że jutrzej- dżają z Ło~zi pod wo.dz.a. kp1. z~. p. Kowalskie
szy dancing zrzeszonego dziennikarstwa go l?astępuiący zawod~·11cy: P:izia, Jfofman, Ła· 

. . teclu (O.rJę), Joskow1cz, Aizeman, Goldk1,rn 
sportowego stame się ewenementem (Hakoah) oTrt .Kantor Zajdeman Rubin (Ma· 
tegorocznego karnawału w Łodzi. ikabi). . ' ' cząt i chłopców w wieku od lat 10 do 18, ce· si, że Belgijski związek piłki nożnej o

lein skompletowania istniejących grup do gim· statecznie uchwalił nie dopuścić do u-
1.astyki, gier sportowych, 1ekkoat1etyki, piłki k ó J " k , t o b a k w· t 
nożnei. ptywackiei. boksershiei i kolarskiei. działu w Olimpjadzle berlińskiej, t ra l11CZ8 zam1aS 0f0 y 0 Serzy ar J . 

Celem umożliwienia uprawiania soortu jak odbyć się ma W sierpniu. b I i 11. • k" I · d · I W i 
naiszersi,ym rzeszom młodzieży, zniesiono w W O OZ e p ę;aClars Im wa czą W me Zie ę W arszaw e 
b~ ITI. werbunkowym opłatę za wpis i obniżona , Nowy rekord Poznań, 19 hitego. w najbliższą niedzielę, dnia 23 b. m. 
składkę członkowską. Kapitan związkowy Polskiego Związ o godz. 12-ej odbędzie się w Warszawie 

Treningi odbywaią się 2 razy tygodniowo, iwiatowy W podnoszeniu ' ku Bokserskiego odwołał z rozpoczyna- w gmachu Cyrku mecz bokserski o dru-
n:i. wlasnei sali pod kierownictwem fachowych 'ci•tarów d t k b 
sil i dyplomowanych instniktorów ooszczegól· i .,. jącego sie w ponie zla e o ozu. przygo- żyoowe mistrzostwo Polski pomiędzy, 
nycfl zwi<1zk6w sportowych. Na treningu przedo!impUskim były towawczego do meezu z Bel~Ją Dor~- Wartą a Skodą. . . 

Ws'/,Yscy nowowstępuiący podlegają bez- mistrz Europy, Austrjak Fein. ustalił no-
1 
bę I, którego forma pozostawia obecme Skodia wystąpi w następuJącym .::kla-

J.'łatnemu badaniu lekarskiemu i sa 1md stalą wy rekord światowy w pchnięciu obu-
1 
wiele do życzenia: Dla uzupehiienia licz- dzie: fusani, Czortek. Kozłowski, Ba

opieką lckar~ka. . . . . . l s I rącz osiągając wynik 115 klg. (waga by uczest.nik6w oboiu wyznaczony zo- kowski, Seweryniak, Matuszewski, Pi-
lnform::icyi udziela I zapisy przYJIDU C C· ') h k d 1 • f l t t • ' • d 'k t ' f ' k'' Q t W 

kretariat !:(Juhu w godz. wieczornych, przy ul. lekka . Dotyc czasow-r re or. na eza s a1 n~ 3ego m1e3sce z~wo ~1. ~ o eczn.eJ sars 1 1 ars ec.IUe 
Piotrkowvhe.J Nr. lll.. do. Niemca Woelpetera l wynosił 104 kg. Polonn w. wadze półsredmeJ Jańczak. 
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Trzy po trzy 

Dwuch znajomych rozmawia w cukUndi 
- Pan podobno spotkał wczoraj na ulicy 

Kupścińskiego?.„ 

- Tak, ukłoniłem mu się nawet, lecz on 
mnie nie zauważył.„ 

- A, tak.„ On mi mówił otem-

** * ' Stary pnemysłowiec przywołufe do słeble 
twego syna i powiada doń1 

- Widzisz, Arnoldzie, nie mam f1llŻ sił I 
chciałbym się usUllęć w cl.eń„, Musisz słę więc 
przygotować do objęcia kierownictwa fabryki.„ 

- Uważam, że to jest zbyteczne, ojcze.„ 
- Jakto?.„ 
- Bo jeżeli ojciec popracuje jeszcze kilka 

fał, to potem razem będziemy mogli odpoczy-
wać •• 

*• „ 
Małżeństwo to rzecz wzg{ędna. Inaczej za

patruje się na nie mężczyzna, inaczef-kobieta. 
Mężczyzna powiada: 
- Nie ożenię się, dopóki nie dof dę do tny

'ddestki.„ 

A kobieta twierdzf1 l 
- Nie dojdę do tr.zydziestki, póki nie wyf· 

_ą zamąż„. 

•• „ 
Dwie sąsiadki spotkały się na schodach. 
- Gdzie pani była, proszę pani?„. 
- Brałam kurację odtłuszczając.ę-
- Dużo pani straciła na wadze?„. 
- Przez sześć tygodni ubyło cztery kilo„. 
- To bardzo wiele„, I co pani zrobiła z tym 

lluszczemf 

•• * Artystka zwraca się do swego amanta: 
- Nie zaprzeczysz chyba, ze my, kobiety, 

jesteśmy zręczniejsze od mężczyzn?„. 
- O, tak!„.' - zgodził się amant. - Co wy , 

w ciągu godziny potraficie zakupić, tego my nie 
jesteśmy w stanie zapłacić nawet w ciągu roku! .•. 

** l 
Do gabinetu lekarz: wchodzi ponury gość, I 

• 1 
- No, proszę„„ - zapytu1e lekarz. - Co 

panu dolega? •.• Jakie pan ma cierpienia?„. 11 

- Co ja mam? - odpowiada gość. - Niech 
pan doktór zgadnie! 

- Nie wiem.„ Skądże ja mogę wiedzieć?.„ j 
No1 co? ••• 

- Ja mam pański wekselek! •• 

19.ll ~~-~ 1986 

Potezna armja ołowianych żołnierzyków 

Nr. l'iO 

W KAPELUSZACH SLOMI(OWYCH 
NA SLIZGA WCE. 

Tradycje szkół angielskich, szczególnie 
tych najsławniejszych, są tak ściśle 
przestrzegane, że naprzykład uczniowie 

. Harrow nawet na ślizgawce chodzą Yf 
'k W"lh l T b Wi d · · t . ...1 - ń • d . . . k h słomkowych, tradycyjnych kapeluszach Poruczm 1 e m eu er z e llla ies posia~zem 1e neJ z na]w1ę szyc 

i naikompletnieiszycb kolekcyj żołnierzy ołowianych. Jest on wielkim znaw-[ 
cą kostjumologji wojskowej i posiada w swej 200-u tysięcznej armii olowia· J 
nych żołnierzyków przedstawicieli armii całego świata i wszystkich czasów. 

Na.~ w i ększy statek Rwiat.~ 

Największy statek pasażerski na świecie, angielski parowiec „Queen Mary'• 
już oddany ZQstał do użytku i szykuje się do pierwszej. podróży oceanicznej~ 

ĆWICZENIA GAZOWE 
W KAIRZE. 

Podoficer angielski przerabia z grupą 
lekarzy egipskich ćwiczenia z maskami 
gazowemi, w obozie wojskowym an-

gielskim w Abbassieh pod Kairem. 
~~~~~~!!!!!~~il!l!!I!~~~~~ - ~~~~~~~!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~!!!!!!!!!l!!~~~~~!!!!!!l!~!!!!!!!!!!I 

Codzienna nowelka „Exoressu" Nelly - szepnąl tancerz. ' l - Nie wie pan? Proszę pisać!„. 
- Nie, mój panie, to jesł zupehl.ie I podyiktował mu: 

Z ll.r 1- • lf d k ~będne - zaprotestował impre'Sarjo. - - Droga Nelly! Niestety, musimy o nU 1som1 eo.rzg u JeśH pan jej powie, że zamierza wyje„ się rozstać. Otrzymałem angagemoot i 
chać, spewnością będzie grozić samo- wyjeż.dżam do Ameryki. Jestem pew

Na ::renie małego teatrzyku r~wjo · - Tak - odparł wzruszony tan- bójstwem. Należy zapobiec niepotrze- ny, że znajdzie'sz lepszego partnera i 
WL-.:o 1euc7.e się popisuje paia m~1zy- cerz. bnym kompK1kacjom. Zycie nie jest ro- szybko o mnie zapomni1sz. Żei;naj! 
kalnych klownów. - To doskonale. Mam już dla pana mansem, mój panie. Twói Artur. 

Za kul:1sami, jak zwykle, gwarno i świetną partnerkę. - Więc jak mam postąipić? - Dziękuję - zawolal Clesten, za-
wesoto. W wąs.kim kurytarzyku tło- - Jakto? A Nelly? To niemożli- - Zostawi jej pa111 liśdk. To w zu- bierając mu list. - Sam go zaniosę gar-
czą się girhy, otoczone swymi wielbi- we„. pełności wystar:czy. derohianej. Proszę tu na. mnie zacze-
cielami. j - Pańska obecna partnerka nie po- - Ale1ż, panie dyrektorze... Ona 1rnć. Wrócę za parę chwil. 

Artur Alexis, młody tancerz. zrzucił. doba mi się. Nie zamierzam jej zah:ie- czeka na mn:ie w swojej garderobie. Alexis powstał sam. 
ze siebie strój pierrota. rać ze sobą. Mieliśmy teraz pójść razem na kolację. Clesten zaipukał do sasiedniej gar-

J ego partnerka, Nelly, przebiera s'.ię - Painie dyrektorze„. Mwszę choć jeszcze raz ją zobaczyć. deroby. 
w sąsiedniej garderobie. - Pan wybaczy, a-le mola decyzja Przecie·ż rozstajemy się na całe życ-:ie. Nelly jµ'Ż byla ubra!lla. 

Alexis jest w niewesołym nastroju. nie ulegnie zmianie. Je$li panu tak tru- - Pan jest zbyt sentymentalny. Nel- - Proszę, oto jest list pożegnalny 
Teatrzyk robi bokami. Przed tygod- dno z nią się rozstać, nie beidziemy mo- ly jest bardzo ładną dziewczynką . . Po - powiedział amerykanin, wręczając 
niem zmniejsza.no mu pensję, a obecnie 1 gb dojść do porozumienia. . paru tygodniach zapomni o panu. Niech jej zapieczętowaną kopertę. - A widzi 
dyrektor .. zapowiedzial dalsza zniżkę. Alexis uikryt twarz w dłoniach. Zda- pan zrozumie, że tu chodzi o pańską I.pani, że znam się na ludziach! Ten młJ-

Mf ody tancerz nawet nje śmiał pro- wal sobie sprawę, że taka sytuacja mo- karjerę .. A więic zgadza się pan? Je- dzian uwierzył, że jestem zachwycony 
testować, Zdawał s_obie sprawę, że je- że się j'l.tŻ nie powtórzyć. Jeśli odrzu- śli tak, to wezwę wlaiściciela teatrzyku jego tańcem i chcę go zaibtać do Ame
śli straci posadę, .znajdzie sie wraz z ci propozy1cię amerykanina, beidzie da- i w pańsk'.iej obecności zapłacę mu za ryki. Zgodzi! s.:.ę bez wahania panią po-
Nelly na bruku. lej klepał biedę. , zerwanie kontrnktu. rzucić. Jeśli mi pani nie wierzy, pro· 

Nagle za kulisami ziawil się jakiś Ale przecież rr:ie mógł wyrzec się - Dobrze - szepnął Alexis. szę zwrócić się do pana Somana. U-
otyły, łysy jeg.omość. Szybkim krokiem Nelly. Kochała go cafem sercem . . W. W parę chwil później zjawil się w mY'ślnie go wezwałem do ~arderoby 
przemierzył kurytarz i zapukal do gar- przyszłym tygodniu mieli się pobrać. garderobie wlaśdciel teatrzyku, Michał Alexisa, by mógł potwi·erdzić. że Alexjg 
deroby Alex'.1sa. - Panie dyrektorze - odpowiedział Soman. z lekkiem sercem przystar na moje wa-

- Proszę wejść - odpowiedział drżącym głosem. - Musze się namy-1 - Pan Alexis wyjeż.dża razem ze rooki. Soman otrzymał 500 dolarów. 
tancerz. śleć. Za parę dni dam panu odpowiedź. mną - zakomunikował mu Clesten. Oczywiście, nie za zwolnienie z kon-

Nieznajomy wszedt do ~ardernby. - Wykluczone, mój młodzieńcze!- - A pani Nelly? - sipytał go So- traktu Alexisa, lecz pani. Soman jest 
- Nazywam się John ClesteITT - zawołał impresarjo. - Czas to pie- maill. dokładnie wtajemniczony w całą spra-

rzekł, podając rękę tancerzowi. - Je- n'.lądz! Nie mogę czekać ani chwili. Dziś - Zostaje. Tak, jak panu mów:item. wę. 
stem impresario. Jeż.die po Euroipie i peszcze wyjeżdżam do Londynu, a stam Pan Alexis jest bardzo rozsądny. Pozo- W oczach Nelly zablysły łzy. Ko
szukam nowych gwiazd, ~ je za!brać tąd wprost do Nowego Jorku. Jeśli pan staje jeszcze sprawa rozwiazania kon- chata Artura. N'.Je chciała w żaden spo-
do Ameryki. • się zdecyduj.e, zabiorę pana ze sobą. · traktu. Pan ż.ąda 1000 dolarów. Otrzy- sób rozstać si ę z nim. Była pewna, że 

Alexisowi zabłysły oczy. - Pan.ie dyrektorze, to jest niemo- ma pan połowę tej sumy. i on za żadną cenę nie wyrzekłby się 
- Proszę. Pan będzie łaskaw spo- żliwe. Właścidel teatrzyku nigdy się - Pan.ie Clesten, to zamało - za- jej. 

cząć - wybełkotał, podsuwając :nu na to nie zgodzi. Przecież pod.pisałem oponował nieśmiato wfaściciel teatrzy- Dyrektor Clesten znaf się lepiej na 
krzesło. - To. dla mnie w'.1elki zasz- kontrakt. którego n:1e moge zerwać. ku. . ludziach. Dowiódł tego ten niezwykły 
czyt, że pan . mnie odwiedzit - Głupstwo. Rozmawiałem już z - Wystarczy - uśmiechnal się a- ekspervment. 

- W ciągu dwuch ostatni ch dni tym panem. Przyrzekłem mu odpowie- mcrykanin. - Proszę, tu sa pieniądze . - Wyjeżdżamy - szeprn~!a do am e-
przygl ąda1ern stę z prawdziwym podzi- dnie wynagrodzenie. Jego buda tak źle I wrę.czyt mu paczkę banknotów. ry kanina. 
wem . pa(1ski~ numerom -. ciągnąl da-1 idzie, ż e z.~adza sie na . ws.zvst'.rn. Soman opuścił garder?b~. . . I Nelly nic spotkala się nigdy. z Arti_1-
lei amervkanm. - Pan 1est bardzo - Ja.„ Ja.„ don rawdv me wiem. - A teraz proszę nap.isac lrs t poze- rem. W Ameryce w szvbk im czas1 ~ 
zdo\,nv. To nie ule ?;a ża dn.e i watnl;1wo-1 - Drogi panie •. nie m~m ~zasn -- gnalny do pe.mi. Nelly - rozkazal Cle· s tała siq' jedną z najgłośni ci'sz_vc. h tan-
ści. Brak tylko nann nalezytego kiero- z::iwobt amervkamn, wyc1 ąg-a 1ac uw1- sten t;i11cerzow1. cerek. A Artur w dalszym ciąg-n 1.,-:c-
wnictwa. Czy ch ci'.' rl;rv pan ze mną po- rek. - Zgadza s'1ę pan, czv nie? - Nie wiem, co mam pisać - szep- pat biedę, T)ol. 
jechać do Ameryki? . . - Musiałbym je'Szcze pomówić z nąl Alexis. 

Za wy(l;twce i clru!K: Wyaawnictwo •• Republika" Sn z oirr. odp. Re daktor odpowiedzialny: Jao Grohelniak, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 4~-




